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Wielki wyścig prasy „Czytelnika“ zestal zakończony

GRZELA 
„To u

ygrał 
Pologne“

F a w o r y c i  z a j ę l i  dalsze m i e j s c a
Wyścig Kolarski Dookoła Polski zorganizowany 

przez prasę Czytelnika“ zakończył się w  niedzielę 
w  godzinach popołudniowych w Warszawie. Oto re
lacja telefoniczna specjalnego sprawozdawcy „Dzien
nika Zachodniego“.

W a r s z a w a  (teł. wł.). W nie
dzielę zakończył s:ę Wyścig Ko
larski Dookoła Polski — ,,Tour 
de Pologne“, największa powo

jenna impreza sportowa Polski 
organizowana przez prasę „Czy
telnika“.

Ostatni etap tego wyścigu Łódź

P i ę c i u  S S -n M & n ó u j
ukaranych za zbrodnie

Warszawa. (PAP). Przed Są
dem Okręgowym w Warszawie 
stanęła grupa pięciu SS-manów: 
Gustaw Zollner, Alfred Tauzer, 
Heino Schemering, Herman Zie- 
gler i Guther Karów.

A kt oskarżenia zarzuca Zoll- 
nerowi, że jako członek zbrodni
czej organizacji SS znęcał się nad 
więźniami] obozu w Stutthofie.

T^uzerowi zarzuca się, że w dn.
18 kwietnia 1945 r. w obozie „Teh 
la“ koło Lipska, gdy zbliżały się 
doń wojska alianckie, wziął u- 
dział w podpaleniu baraku, w 
którym znajdowało się około 300 
więźniów. Barak został szczelnie 
otoczony przez SS-manów, którzy 
z broni maszynowej strzelali do 
wszystkich więźniów, usiłujących 
ratować się ucieczką z płonącego 
budynku. Do akt sprawy dołą
czone zostały fotografie, wyko
nane przez władze alianckie, 
przedstawiające zgliszcza baraku 
i liczne podpalone trupy.

Schemering stanął pod zarzu
tem, że 1 września 1944 w miej
scowości Wassens zastrzelił pol-

skiego robotnika Stanisława Czu 
bińskiego.

Ziegler — gospodarz z m iej
scowości Neblitz traktował nie
zwykle brutalnie robotników poi 
sfeicb. Zachowaniem swym spo
wodował samobójstwo robotnika 
Jana Kozery.

Karow stanął pod zarzutem 
służby policji bezpieczeństwa 
(Sicherheitspolizei). Jako Haupt- 
Scharfuehrer pełnił służbę w  Tar 
nopolu i Warszawie.

Ze względu na to, że prokura
tor rozszerzył akt oskarżenia prze 
ciwko Karowowi, zarzucając mu 
udział w  wymordowaniu 300 Ży
dów w getcie w  Tarnopolu, Sąd 
postanowił sprawę Karowa w y
łączyć celem powołania świad
ków.

Po przemówieniach stron Sąd 
skazał Schemeringa na karę 
śmierci, Zollnera na 12 la t wię
zienia i pozbawienie praw na lat 
10. Zieglera na 6 lat więzienia i 
pozbawienie praw na lat 10. Spra 
wę Tauzera postanowiono wyłą
czyć celem powołania dodatko
wych świadków.

— Warszawa, długości 140 km, 
zakończył się wielką sensacją w  
postaci zwycięstwa łodzianina, 
Gryiikiewicza, który był pierw
szym zwycięzcą etapu spośród 
zawodników prowincjonalnych. 
Wszystkie poprzednie etapy wy
grali zawodnicy stołeczni. Czas 
zwycięzcy etapu wynosił 3.29,58 
godz. Ten sam czas uzyskał Ka- 
piak (W-wa) zdobywca drugiego 
miejsca.

Kolejność dalszych miejsc była 
następująca: 3) Łazarczyk (Czę
stochowa) 3.30,92 godz., 4) Rzeź- 
nicki (Warszawa) 3.30,03 godz., 5) 
Siemiński (Warszawa) 3.30,04 
godz., 6) Nowac-zek (Chorzów) 
3.30,06 godz., 7) Miś (Warszawa) 
3.30,08 godz., 8) Grzelak (Łódź) 
3.30,10 godz., 9) Czyż (Łódź) 
3.30,12 godz., 10) Wandor (Kra
ków) 3.30,12 godz., 11) Kudert 
(Warszawa) 3.30,14 godz., 12) 
Wrzesiński (Warszawa) 3.30,17 
godz., 13) Napierała (Warszawa), 
14) Paprocki (Chorzów). Dosko
nale jadący zawodnik śląski, Wy- 
glenda, przy w.ieździe do War
szawy mia] zderzenie, w  wyniku 
którego zniszczył zupełnie rower. 
Mimo to dojechał do mety na wy
pożyczonym rowerze.

Warszawa (PAP). W okresie od 
1 stycznia do 1 sierpnia rb. na
deszło do Polski z zagranicy 1 
milion 496 tys. paczek. Najwię
cej paczek przesłano ze Stanów 
Zjednoczonych — 1.312.700, z W. 
Brytanii 252.800. iz Kanady — 
30.800 i  ze Szwecji — 21.500 pa
czek.

M a rsza łe k  T ito  p rze m a w ia  :

„Fronty ludow e walczą o pokó j
Belgrad (PAP). Na sobotnim po. 

siedzeniu I I  Kongresu Frontu Lu
dowego Jugosławii wygłosił mo
wę przewodniczący Frontu mar
szałek Tito. W pierwszej części 
mowy, poświęconej analizie roi: 
frontów ludowych na tle obecnej 
sytuacji międzynarodowej, mar
szałek Tito podkreślił, że sytuacja

jednak wspólna walka o pokój 
prawdziwą demokrację. Reakcja 
międzynarodowa z finansjerą ame 
rykańską na czele, usiłuje odro
dzić faszyzm w szeregu krajów — 
również w zachodnich Niemczech
_ oraz utworzyć nowe ogniska
agresji. Stąd wynikają wskazania 
dla frontów ludowych, które mu

ta wymaga coraz większej konso- , s,2 ą  zjednoezyć wszystkie postępo. 
lidaoji wszystkich postępowych we głj y gW;ata do stanowczej wal
sil świata, by wspólnie radzić nad 
środkami utrzymania pokoju.

Wprawdzie wszystkie fronty 
ludowe -— mówił marsz. Tito 
odpowiadają specyficznym wa
runkom swych krajów, łączy je

* o «piaii paczek
Warszawa (PAP). Dnia 27 9,

minister Poczt i Telegrafów dr. 
Józef Putek odleć ał samolotem 
do Moskwy. Celem podroży jest 
podpisanie umowy m ędzy ZSKR 
a Polską w sprawie wymiany pa
czek W podróży do Moskwy m i
nistrów. towarzyszą: dyr. aepai- 
tamsntu pocztowego mgr. b i . 
Błażek oraz dyr. gaoinetu L. 
Ś w i- :newska. Odjeżdżających ze 

na  lotnisku charge da t ia 
rę.' . hbnsady Sowieckiej Jakow- 
isw. naczelnik wydziału radziec
kiego MSZ Zambrowicz, podse
kretarz stanu Min. Poczt i Tele
grafów mgr. Roman Pallasch oraz 
dyrektorzy departamentów M ini
sterstwa Poczt i Telegrafów.

ki z faszyzmem. Fronty Ludowe 
— jeśli nie chcą ulec reakcji — 
muszą być, bez względu na spe
cyficzne ich cechy narodowe, bo
jowymi organizacjami o jasno o- 
kreślonym programie i jednoli
tym składzie. Wbrew jednak reak 
cyjnej propagandzie, nié są one 
monopartiami.

W dalszym ciągu mowy mar
szałek Tito wyczerpująco zanali
zował rozwój i  specyficzne cechy 
Frontu Irndowego Jugosławii oraz 
przedstawił jego perspektywy i  
zadania w chwili obecnej. Front 
ten — podkreślił marszałek — 
swego olbrzymiego dorobku nie 
zawdzięcza jakimś szczgólnym 
warunkom politycznym lub geo
graficznym, lecz zawdzięcza go 
faktowi, iż był, on wyrazem woli 
najszerszych mas ludu. Obecnie 
jest on niezbędnym warunkiem 
realizacji planu pięcioletniego i 
jako taki jest organizacją trwałą 
i niezastąpioną. Nowy ustrój spo
łeczny Jugosławii wymaga no
wych form politycznych, które 
daje jedynie Front Ludowy.

Marszałek, Tito zakończył mo
wę stwierdzeniem, że Front Lu-

dowy jest najlepszą gwarancją 
zachowania wielkich zdobyczy 
wojny, braterstwa i  jedności na
rodów Jugosławii oraz ich wspól
noty państwowej, ’(w)

S lat więzienia za fałszywe plotki
Poznań (PAP). Przed Rejono

wym Sądem Wojskowym w Po
znaniu odpowiadał Adolf Moroz, 
właściciel Biura Podań, zamie
szkały w Świebodzinie (Ziemia 
Lubuska), oskarżony o rozsiewa
nie fałszywych plotek, powodują 
cych nieuzasadniony niepokój 
wśród osadników.

W wyniku rozprawy Sąd skazał 
Moroza na 5 lat więzienia i  utra
tę praw na dwa lata.

W KLASYFIKACJI OGÓLNEJ 
W Y Ś C I G  U, OBEJMUJĄCEJ 
WSZYSTKIE ETAPY, PIERW 
SZE MIEJSCE ZAJĄŁ NIEOCZE
KIW ANIE GRZELAK (TRAM
WAJARZ ŁÓDŹ) W CZASIE 
17.13,11 GODZ. Zajęcie pierwsze
go miejsca przez tego zawodnika 
jest wielką sensacją w  polskim 
sporcie kolarskim. Na drugim 
miejscu uplasował się Stolarczyk 
(Naprzód — Ruda Pabianicka) 
mając ogólny czas 17.13,14 godz. 
Na trzecim miejscu uplasował się 
faworyt Napierała (Sarmata) ma
jąc ogólny czas 17.13,21 godz. Ko
lejność dalszych miejsc (nieofi
cjalna) jest następująca: 4) Woj
cieszek (DKS Łódź), 5) Paprocki 
(Ruch), 6) Wyglenda (Ruch), 7) 
Pietraszewski (DKS Łódź).

Klasyfikacji drużynowej jesz
cze nie ogłoszono. Według wszel
kich danych — na pierwszym 
miejscu winna się znaleźć druży
na Ruchu z Chorzowa.

W drugą rocznicą pierwszego wybuchu bomby atomowej nad 
Hiroszimą składano wieńce na grobach zabitych Japończyków. 
Rzecz charakterystyczna, że io uroczystościach żałobnych od

była się wielka zabawa, która trwała przez trzy dni.
Fot. Associated Press

W duchu dobrego sąsiedztuia
W yw iad z  Konsulem Gen. RP. w  O straw ie

w życiu gospodarczym Polski f 
Republiki Czechosłowackiej?

— Układ o współpracy gospo
darczej i o wymianie produktów 
jest nie tylko jednym s paktów 
międzynarodowych, lecz jest rów 
nież raczej ważnym aktem w  dzie 
jach naszych narodów. Jest rzeci ą 
jasną, że nasze zbliżenie gospo
darcze i polityczne nie podoba 
się reakcji międzynarodowej i 
wewnętrznej. Nie ulega wątpli
wości, że pozyskanie mas pracu
jących, zarówno czechoslowac- 
skich jak i polskich dla dzieła 
realizacji planów gospodarczych 
jest istotą naszej umowy o współ 
pracy gospodarczej. Przyszłość 
czechosłowacko-polskich stosun
ków gospodarczych zależy od pil 
nośei i pracy naszych robotni
ków i chłopów. I  tu także — na 
Śląsku i w Cieszyńskim. W kra
jach demokracji ludowej gospo
darkę państwową uregulują nie 
tylko zarządzenia ministerialne, 
lecz przede wszystkim świado
mość i wola ludzi pracy. Dlatego 
układ pracującej Ostrawy bę
dzie rozstrzygającym dla rozwo
ju stosunków gospodarczych Re
publiki Czechosłowackiej z Pol
ską. (wm)

Dziennik „Nova Svoboda“ , wy
chodzący w Ostrawie, przyniósł 
w numerze 226 wywiad z konsu
lem generalnym R. P. w Ostra
wie, b. .wicewojewodą śląskim,' 
St. Wengierowem.

„Nova Svoboda“ pisze:
„Zadaniem Polskiego Konsula

tu Generalnego, który został o- 
statnio utworzony w Ostrawie, 
będzie przede wszystkim prakty
czne przyczynianie się w  naszym 
kraju do umocnienia przyjaźni 
naszych narodów w sensie umo
wy o przymierzu i przyjaźni, a w 
porozumieniu z czechosłowackimi 
czynnikami lokalnymi — przy
czynianie się do praktycznego wy 
konywania czechosłowacko-pol- 
skiej współpracy gospodarczej i 
usuwanie resztek przeszkód na 
Śląsku Cieszyńskim w  tej dzie
dzinie. Redaktor nasz, Milan Fia- 
la, postawił polskiemu konsulowi 
generalnemu, Stefanowi Wengie- 
rowowi, kilka pytań, dotyczących 
prac Polskiego Konsulatu Gene
ralnego w Ostrawie.

— Jakie zadania stawia sobie 
Konsulat Polski w  Ostrawie?

— Na terenie Śląska żyje wielu 
obywateli polskich, których Kon
sulat będzie obecnie reprezento
wał. Większość tych obywateli 
prześladowali okupanci niemiec
cy. Dziś w  ich sytuacji prawnej 
jest wiele koniplikacyj. Konsulat 
będzie usiłował przyczynić się do 
wyjaśnienia tych stosunków zgo
dnie z życzeniami ludu, żyjącego 
na Śląsku Cieszyńskim. W taki 
sposób wytworzą się warunki dla 
pracy i rozwoju kulturalnego lu
du polskiego. Będziemy dążyli do 
rozwiązania wszelkich proble
mów,, aby przyczyny jakichkoł-

wiek nieporozumień uległy zu
pełnej likwidacji. Będziemy dą
żyli do tego, aby Śląsk Cieszyń
ski w przeciwieństwie do niedaw
nej przeszłości stał się najsilniej
szym i najszczerszym łącznikiem 
między naszymi narodami.

— Co należy zrobić dla pogłę
bienia przyjaźni ezechosłowacko- 
polskiej?

— Świadomość, że walka o u- 
mocniienie pokoju i demokracji 
oraz o podwyższenie- stopy życio
wej mas pracujących jest wspól
ną. walką zarówno narodu pol
skiego, jak i czeskiego i słowac
kiego oraz fundamentem ich przy 
jaźni, świadomość, iż w walce 
tej mamy tych samych sprzy
mierzeńców — wszystkie naro
dy, miłujące pokój, ze Związkiem 
Radzieckim na czele — tudzież 
tych samych wrogów, t. j. reak
cję i faszyzm międzynarodowy, 
przede wszystkim niemiecki — 
jest przestrogą i bodźcem do u- 
mocnieniia przyjaźni. Dlatego 
musimy pracować na rzecz sta
łości i trwałości tej przyjaźni i 
usuwać wszystko, co mogłoby 
zakłócić pełne porozumienie o- 
bydwu naszych narodów.

— Jaką rolę odegra Ostrawa

Redukcja budżetu ONZ
o 30 milionów dolarów

Lakę Success (API). W czasie 
wczorajslzej debaty w  komisji 
budżetowej ONZ delegat ZSRR 
poparł wniosek brytyjski w  spra 
wie zredukowania wydatków'

ĘJimmmą# Æbo r o u / e
n o rm u ją  w a ru n k i p racp  w  p rzem yś le  p ry w a tn y m
Warszawa (PAP). W bieżącym 

roku zawarto szereg umów zbio
rowych w przemyśle prywatnym. 
Umowy w dużym stopniu unor
mowały warunki pracy i płacy 
w poszczególnych zawodach.

Oddział Związku Za w. Pracow- 
n-ków Przemysłu Spożywczego w 
Rzeszowie podpisał w styczniu br. 
zbiorowy układ dla przemysłu 
młynarskiego. Związek Zaw. Pra
cowników Leśnych i  Przemysłu

Drzewnego zawarł układ dla prze 
mysłu papierniczego na terenie 
Warszawy. Oddział poznański 
Związku podpisał umowę zbioro
wą dla przemysłu drzewnego. Za
rząd Główny Zw. Zaw. Robotni
ków i Pracowników Przemysłu 
Gastronomicznego zawarł ogólno
polski zbiorowy (układ pracy, obo. 
wiązujący od dnia 14 lutego br.

Związek Zaw. Robotników i  Fra 
cowników Przemysłu Budowlane

go podpisał w maju br. trójsekto- 
rowy układ (dla przedsiębiorstw 
prywatnych, spółdzielczych i pań. 
stwowych) dla przemysłu budo
wlanego z ważnością od 1. 5. br.

Związek Zaw. Prac. Przemysłu 
Chemicznego zawarł układ zbio
rowy dla przemysłu fermentacyj. 
nego, obejmujący prywatne za
kłady pracy w Warszawie. Układ 
wszedł w życie 16 lipca br.

ONZ. Przedstawiciel sowiecki 
zgodził się z brytyjskim  punk
tem widzenia, iż  budżet: winien 
być zredukowany do 30 milionów 
dolarów, a ze swej strony zapro 
ponował. by fundusz kapitału 
obrotowego Umniejszony został 
do 10 mdl. dolarów.

Delegat sowiecki poparł rów - 
nież stanowisko brytyjskie, 
oświadczając, że budżet 6 m il. 
dolarów, dla wydziału informacji 
jest za duży i  winno się go zre
dukować do 4 m il. Jak donoszą 
Francja przedstawi wniosek, by 
przyszła sesja Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ w 1948 r. odbyła 
się w  Europie celem zmiejszenia 
wydatków w dolarach Państw - 
eatonfe&WŁ.
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Odznaczenie śląskich powstańców
M a r s z a ł e k

K  a f.o w i e e. W hallu Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowicach 
odbyła się wczoraj dekoracja o- 
sób zasłużonych w walkach o wy 
zwolenie śląska. Dekoracji Ślą
skim Krzyżem Powstań czym do« 
konaj Marszałek Rola-Żymierski, 
który jako kierownik Pierwszego 
Powstania otrzymaj pierwszy 
Krzy^ od prezydenta Bieruta.

Punktualnie o godz, 12.55 przy
był przed gmach Urzędu Woje
wództwa Marszalek Żymierski 
w  towarzystwie gen. Popławskie
go i wicewojewody pik. Ziętka. 
Tu odebrał raport dyrektora 
Okręgowego Urzędu WF i PW 
prof. Kisielińskiego, po czym 
przeszedł przed frontem kompa
nii PW. pod dowództwem kpt. 
Maludzińskiego oraz kompanii 
harcerskiej. Z kolei przeszedł 
szpalerem utworzonym przez mlo-

ww ł ś a i a e w i c a e ł *
dziez w strojach regionalnych, do do takiego ukształtowania życia 
hallu udekorowanego barwami na Ziemiach O dzyskach  aby

Sów ? 7 r g a n w T darami o ̂  °ne tę lc iąkow 1 organizacji, oraz rzęsiście Polski. Łączy się \  tym sprawa
oświetlonego reflektorami. Tutaj repolonizacji tych ziem cS no- 
w r e ^ ^ M ^ Ä ^ Ä “  większa ;o jeszcze jedno ’ zadania

na takt, ze dopiero teraz, po dwu-1 wobec Polski to zadanie, które na 
cizjestii k ilku  latach dekoruje się nim ciąży. Od pracy bowiem j  jej 
powstańców śląskich, a to dla- i rezultatów na tej ziemi zależy ios
tego, że polityka przedwojenna
nie szia po lin ii ich ideologii,
wskutek Czego nie mogli znaleźć  ;

«7 . . ■ , W0'vćzas uznania. Dopiero Obóz! przyszłość i potęga Polski, a  na
•ezes ¿ ¿ ią z k u W e to S *  * *  (°  jcdynle dzięki -

ko łatów  Mam 0',kowl w i%zank? . społeczeństwa śląskiego, 
kwiatów. j w  dalszym ciągu prze
Z ^ a z k i1® w t f  przemów» Prezes prezes Związku Weteranów Po- powstańców , rem 
Związku Weteranów Powstań i wstań Śląskich podkreślił że na: i lotrie i  5.eaf
* ?S i w êewojewoda płk. Zię- dawane odznacz (IłłlR aa .3 . . . . i ?1i V, ' — ——. ,

całej Polski. Śląsk musi być nie 
tylko sercem Polski, ale i tym 
fundamentem, od którego zależy

tek, który powitał Marszałka Pol
ski, dowódcę Pierwszej Armii, 
gen. Popławsk ego i wszystkich 
zebranych. Mówca podkreślił, że 
przemiany, które dokonały się w 
Polsce, znalazły w  powstańcu 
śląskim gorącego obrońcę i szer
mierza, gdyż właśnie o taką Pol
skę walczyli powstańcy dwadzie
ścia kilka lat temu. Powstańcy 
— mówi! dalej pik. Ziętek — u- 
ważają za swój obowiązek dążyć

enja są dowodem ' rzami.
realizuje tę ideo-

są szermie-
uznania zasług społeczeństwa ślą- j 
skiego, które daremnie oczek)- grana . t

;S tO S !in k m u n n i»  s il*  __ » __

Bitwa o Śląsk została już wy-
walo takiego ustosunkowania się czy n
ze strony rządu przed wrześni»“ ś i L i / ' • ” * “ *** ale " 'alkoiąsK jeszcze nie jest zakonczo-

Sprawa Grecji w komisji politycznej ONZ
Nowy Jork (PAP). Na piątko 

wym posiedzeniu komisji politycz 
nej Zgromadzenia Generalnego 
ONZ kontynuowano podjęttą w 
dniu poprzednim debatę w spra
wie Grecji.

Jako pierwszy mówca zr brał 
glos przedstawiciel rządu jugo
słowiańskiego Aleś Bebler, który 
odpierał zarzuty, wysunięte przez 
USA i Wielką Brytanię przeciwko 
północnym sąsiadom Grecji. Z 
kolei mówca poddał ostrej k ry ty 
ce politykę państw anglosaskich 
w Grecji, oskarżając je o bezpo
średnią ingerencję w wewnętrzne 
sprawy tego kraju. Na zakończe
nie Bebler podkreślił, iż Zgroma
dzenie Generalne winno napiętno 
wać tę politykę mieszania się do 
cudzych spraw »raz przeeiwśta- 
w.ć się bezpodstawnej nagonce 
przeciwko północnym sąsiadom 
Grecji, która mama celu jedynie 
zaognienie stosunków na Bałka
nach.

Nowy Jork (obsł. \vl.). Na so
botnim posadzeniu komisji poli
tycznej ONZ, delegat ZSRR Gro- 
myko przedstawił formalny pro
jekt nowej rezolucji stwierdzają
cy winę rządu greckiego za w y
tworzoną w tym kraju sytuację.

Gromyko stwierdzi! również, że 
mieszanie się państw trzecich w 
wewnętrzne sprawy Grecji przy
czyniło się do zaognienia sytu-

wego.
Na zakończenie mówca oświad

czył, że walka o Polskę nie skoń
czyła Uśię jeszcze. Powstańcy wal
czą dalej o Polskę Ludową, o po
kój i bezpieczeństwo kraju.

Z kolei Marszałek Rola-Żymier
ski dokona! odznaczenia 124 za
służonych bojowników o wolność 
Śląska. Oczywiście liczba ta nie 
obejmuje wszystkich odznaczo
nych, którzy w imieniu Marszalka I 
udekorowani zostaną w poszcze
gólnych powiatach przez woje
wodę gen. Zawadzkiego i wice
wojewodę płk. Ziętka.

Na liście odznaczonych znaleźli

pracy wszystkich partii i ludzi 
bezpartyjnych, całego społeczeń
stwa, jednoczącego się około 
sztandaru Falski Ludowej.

W imieniu weteranów powstań 
śląskich wyraził Marszałkowi po- 
dz ękowan e Paweł Dubiel, pre- 

na- . Usilna i wzmożona praca ; zydent m. Zabrza. Na zakończe- 
nuisi sprawić, aby Śląsk spełnił nie odśpiewano Rotę.

Tylko przez ONZ 
wiedzie droga 

do uzdrowienia Europy
Nowy Jork (obsł. wł.). Na so

botnim zebraniu komisji finan
sowo-gospodarczej delegat Polski 
dr. Lange zaatakował plan Mar
shalla, który jego zdaniem jest 
nie wystarczający i nie potrafi 
rozwiązać trudności gospodar
czych krajów europejskich. Dr. 
Länge wyraził przekonanie, że 
wszelka pomoc dla Europy po
winna być udzielona za pośre
dnictwem ONZ. Domagał on się 
uchwalenia przedłożonej przez 
siebie rezolucji wzywającej wszy 
stkie narody zjednoczone, ażeby 
używały mechanizmu ONZ przy 
rozwiązywaniu problemów go
spodarczych. Dr. Lange stwier
dził, że dobrobyt i pokój są nie
podzielnymi i nie mogą obejmo
wać tylko jednego państwa, czy 
też nawet kontyngentu.

acji w tym kraju, w  związku z i się m. in. wojewoda gen. Zawadz- 
czym zażądał natychmiastowego ki, wicewojewodowie płk, Ziętek,
wycofania wojsk obcych z tery 
torium Grecji.

Zdaniem Gromykj rządy Alba. 
nii, Bułgarii i Jugosławii nie mo
gą zgodzić się na dopuszczenie do 
swych krajów zagranicznych ob
serwatorów, jak domaga się tego 
delegat Stanów Zjednoczonych.

Arka Bożek i dr Nantke-Nam rsk 
dowódca Pierwszej Arm ii gen; 
Popławski, przewodniczący WRN 
Tkocz, pik. Stahl, wiceprezydenci 
m. Katowic Sobol Wacław i Sobol 
Teodor i inni.

W swym przemówieniu Mar

Z o ka z ji św ię ta  sp ó łd z ie lczo śc i

Uroczysta akademia w Teatrze im. Wyspiańskiego
Z okazji święta spółdziel-j okolicznościowe kazanie, wskazu ¡byłych, dając w krótkim  przemó* 

czośct odbywają się w  -ałym jąc na zgodność ideologii ruchu j wieniu przegląd prac i osiągnięć 
kraju uroczyste akademie i, spółdzielczego z ogólnymi założę- iw  okresie powojennym. Następnie 
poranki. Ze wszystkich miast niami, duchem i ideologią chrze- j dłuższy referat, obrazujący do- 
napływają informacje o pod- j ścijańską. w— tychczasowy rozwój spółdzielczo-
niosłym n a s tro ju ! tłumnym [ 0  godz. 10 w Państwowym Te a- ' '
współudziale całego społeczen-1 trze im. s t. Wyspiańskiego roz- 
stwa w tej spółdzielczej uro- ^  si(? akademia spółdzielcza 
czystości. - • -

Katowice, (jmm) Dzień spół
dzielczości w  Katowicach rozpo-.
Cżął się w  niedzielę, 28 brn,, o 
godz. 8,30 uroczystą Mszą św„ od
prawioną przez ks. Oszka w ko- 

! ściele' Mariackim, w czasie której j państwowego dyr.
I ks rwa ła t St. Maśliński wvełosił i s n iM i R r

śei, jej rolę w  życiu Polski ludo
wej, ą w  pierwszym rzędzie w 
realizowanym obecnie trzyletnim 

z udziałem wicewojewody dr j Planie gosp. wygłosił dyr. Brym. 
Nantke-Namirskiego, władz spoi- ! W bogatej, i  stojącej na wyso- 
dziełcz-ych okręgu i licznie zgro- j kim Poziomie części artystycznej
uradzonej publiczności.

W części pierwszej programu 
akademii, po odegraniu hymnu 

Modes ze Zw,
szatek Żymierski zwrócił uwagę 1 ks. prałat St. Maśliński wygłosił i Rew. Spółdz. R. P. powitał przy-

ZSRR wierzy w ostateczne powodzenie ONZ
O św ia d czen ie  W yszyńsk iego  na k o n fe re n c ji p ra so w e j

Nowy Jork fPAP). W piątek
odbyła się w sali posiedzeń Ra
dy Bezpieczeństwa w Lakę Suc- 
cess konferencja prasowa z udzia 
łem blisko 600 delegatów i dzien
nikarzy, na której wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR, Wy
szyński, rozwinął i  uzasadnił 
twierdzenia,- zawarte w jego pr/e 
mówieniu z 18 bmi, i-ż kola pod

żegaczy wojennych ■ w USA i  w 
innych kraj ach prowadzą! otwar
tą i nie przebierającą w środkach 
kampanię propagandową na rzecz 
nowej wojny, popierając te za
rzuty nowymi faktami ri nazw;, 
skami. •" ■ < ■ •.■•-■■■

Spośród podżegaczy dó -nóWej- 
wojny Wyszyński- wymieni jrfMźe-1 
dę wszystkim Jóhna FOstera Dul.

Apel polskich związków zaw. do robotników angielskich

0 prawo powrotu Polaków z Westfalii
* APłL |W I n0l5ci pracująccgo człowieka. Jed- j przyjąć swoich synów. Otwarły
o k u p a ^ j n e i si<i d l.a  n ło h  drzwi wszystkie!»
polskiej emigracji w  Westfalii, 
pragnącej powrócić do kraju, Ko
misja Centralna Zw. Zawodowych 
wysłała apel do centrali angiel
skich związków zawodowych w 
Londynie.

Na wstępie list przypomina, że 
główne zadanie światowego ruchu

brytyjskie ¡ brona prawa powrotu do ojczyzny
około 108 tysięcy robotników- 
Połaków, zatrudnionych w bry
tyjskiej strefie okupacyjnej Nie 
mieć.

zakładów pracy w  przemyśle,

zawodowego stanowi obrona wol- ! siwo polskie pragnie z powrotem

górnictwie i rolnictwie.
W polskich urzędach w Niem

czech zarejestrowało się już 12.293
T„ a_.. . . .  . ¡westfalskich Polakóty.' Niestety
Ludność ta me chce więcej po- starania ieh na„ olykaia na snrze- 

zostawac na niegościnnej wrogiej ! „ „  , . p y , 1■ tta sp,rze
ziemi. Pragnie iak naiazvhciei . . ze str°ny okupacyjnych 
wrócić do kraju ojczystego. Pań- ! W,Bdz brytyjsk,,;h w Niemczech.

Ź le  s ię  d z ie je  w  P K P C
W ię z ie n ie  ż o łn ie rz y  ch o rych  um ysłow o
Londyn (obsł. wł.) Liberalny 

dziennik brytyjski „Manchester 
Guardian“ w  numerze sobotnim 
zamieścił artykuł wstępny na te
mat polskch obozów dla t. zw. 
opornych żołnierzy. Dziennik pi
sze, że ten system tworzenia 
specjalnych obozów dla Polaków 

. okazał się fiaskiem oraz że winę 
za to ponosi brytyjskie minister
stwo wojny. „Manchester Guar
dian“  pisze dalej:

„11 obozów zorganizowanych 
przez ministerstwo wojny pomyś 
lane były jako zachęta dla tych 
Polaków, którzy odwlekali decy
zję w  sprawie swej przyszłości, 
i jednocześnie jako więzienie 
dla nieodpowiednich w  ich gronie 
elementów. Obliczenia te okazały

Ważą się losy gabinetu 
de Gasperiego

Rzym. (PAP). We włoskim Zgro 
madzeniu Konstytucyjnym roz
poczęły się debaty nad wnio
skiem partii socjalistycznej i  ko
munistycznej o Votum nieufności 
dla gabinetu de Gasperiego. Jak 
wiadomo, ostatnio 6 włoskich 
partii politycznych na odbytej 
wspólnej konferencji zażądało 
ustąpienia rządu,

się mylne. Tydzień czy dwa ty 
godnie temu .w obozach tych 
znajdowało się 57 oficerów ; o- 
kolo 3.850 żołnierzy polskich, ż 
których mniej niż trzecia część 
może być określona mianem złoś 
liwyeh obstruktorów którzy od
mawiają zamiany życia w płat
nym nieróbstwie n.ą niepewne je 
szcize korzyści przyrzeczone przez 
Isaacsa. Druga kategoria opor
nych żołnierzy składa się z umy
słowo chorych. Po ośmiu latach 
tułaczki nie mogą oni czy też nie 
chcą powziąć żadnej decyzji. 
Właściwym miejscem dla nich 
nie jest obóz dla opornych, ale 
szpital dla umysłowo chorych. 
Są nadto ludzie, którzy nie chcą 
przystąpić do Polskiego Korpusu 
Przysposobienia Cywilnego. Nie
którzy z nich otrzymali już wizy 
wjazdowó do innych krajów. Nie 
którzy ożenili się Angielkami i  
pracowali już przedtem w An
g lii i  Szkocji. I  tych zaklasyfiko
wano jako opornych -; umiesz
czono w obozie dla nieprawo- 
myślnych.

Próba zmuszenia tych ludzi 
do podporządkowania się uregu
lowanej machinie

W ten sposób wytworzyła się 
sytuacja, że Polacy, zamiast pra
cować dla odbudowy swojej o j
czyzny, zmuszeni są pracować dla 
tych, którzy w inni są ruin nasze
go kraju.

L ist podkreśla, że urąga to 
wszelkim ludzkim zasadom etyki 
i sprawiedliwości.

„Towarzysze związkowcy — 
czytamy w  liście — w imię spra
wiedliwości, w imię obrony praw 
człowieka pracy, wzywamy was: 
zaprotestujcie przeciwko stanowi
sku władz brytyjskich w  Niem- 
cezch.: Domagajcie się od rządu 
waszego, aby wpłynął na zmianę 
stanowiska brytyjskich władz 
okupacyjnych w Niemczech. 
Wzywamy was, byście waszym 
stanowiskiem w tej sprawie do
pomogli w  naprawieniu tej krzy
wdy .

iesa, jednego z filarów delegacji 
amerykańskiej, który — jego zda 
niem — posiada olbrzymi wpływ 
na obecną politykę zagraniczną 
USA, b. ambasadora w Moskwie, 
Bullitą, senatora Mac Mahona i 
szefa delegacji amerykańskiej, 
Austina, oraz' dwóch dziennika
rzy' ameryfciińskich, Franka' Gan- 
u eta i  Waltera Wihchella.

Określając: wszelką propagan
dy wojenną, jako szkodliwą spo
łecznie w najwyższym stopn u, 
Wyszyński oświadczył, 1 że Zwią
zek Radziecki uczyni' wszystko, 
aby Zgromadzenie Generalne pod 
jęło odpowiednie kroki przeciw
ko jej kontynuowaniu. Obok wal. 
k; przeciwko propagandzie wo
jennej ZSRR prowadzić będzie 
walkę z wszelkimi próbami rewi
zji Karty ONZ, a zwłaszcza osła
bienia Rady Bezpieczeństwa i l i 
kwidacji zasady jednomyślności 
mocarstw.

W odpoiyiedzi na pytanie, ja 
kie kroki są potrzebne dla po
prawy stosunków między USA a 
ZSRR, Wyszyński oświadczył, że 
jego akcja przeciwko propagan
dzie wojennej w USA i w innych 
krajach, jest właśnie krokiem, 
zmierzającym do poprawy tych 
stosunków. .Jednakże poprawa 
stosunków międzynarodowych 
możliwa jest tylko w  oparciu o 
Kartę ONZ i zasadę jedności 
wielkich mocarstw. Wyszyński 
oświadczy^ ¡ż Związek Radziec
k i nigdy ń e zgodzi się na taką 
formę współpracy, jaka istnieje 
między koniem i jeźdźcem.

Odpowiadając na szereg pytań 
korespondentów amerykańskich. 
Wyszyński podkreślił, że Zwią- 

;zek Radziecki wierzy w ostatecz
ne powodzenie prac Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

W sprawie Grecji Wyszyński 
'podkreślił, że jedynym sposobem 
rozwiązania tego problemu jest 
natychmiastowe wycofanie wojsk 
obcych z Grecji, Jednocześnie 
delegat radziecki stwierdził, ż

programu wystąpił chór męski 
„Echo“ pod dyrekcją R. Mackie
wicza, orkiestra kolejowa pod 
dyr. Fr. Klechy. Zespół pionierów 
„Czytelnika“ , Tadeusz Żmudziń
ski — fortepian, E. Tomalanka, 
A. Pichlówna i  A. Majak — śpiew 
solowy. Wspólne odśpiewanie 
hymnu spółdzielczego zakończyło 
uroczystość. *

Katowice, (ib) Z okazji dnia 
spółdzielczości odbyło się w nie
dzielę w sali Państw. Filharmonii 
w Katowicach, uroczyste odsło
nięcie sztandaru PPS przy Komi
tecie Zakładowym Delegatury 
Zarządu „Społent” , w której u- 
ezestniczyli: wicewojewoda Nant- 
ke-Namirskl, wicestarosta Maś- 
lankiewicz, poseł Stachoń, przed
stawiciele Woj. Kom. PPS, PPR, 
organizacji OM TUR, orajłfiicz- 
nie zgromadzeni spółdzielcy, z a 
szeni w EPS. ■

Ui'oczys?bść zagaił dyr. Delega
tury Zarządu „Społem“ w Kato
wicach — Chromik stwierdze-

Zgromadzenie Generalne przed ; nieni> że Kolo PPS „społem“ , któ- 
rozstrzygn.ęciem kwestii greckiej i reg0 j^ość członków wzrosła od 
w.nno wysłuchać opm-i przed- j r 3.945 z g na 340, wiernie służyć 
stawicie;! greckiej armii demo- ) będzie sztandarom i ideom socja- 
kratycznej.' j listycznym. Po wyborze prezy-

Na zakończenie Wyszyński pod j aium i objęciu przewodnictwa 
kreślił, że jego ostra k ry ty k a . przez mgr. Tarabę, przemawiali 
podżegaczy wojennych nie jest kolejno: wicewojewoda Namtke- 
skierowana przeciwko narodowi Namirski i przedstawiciele partii.
amerykańskiemu, który na rów
ni z wszystk mi innym! naroda
mi pragnie pokoju, lecz pod adre 
sem ,,pewnych jednostek, pew
nych instytucji, monopolów ka
pitalistycznych, części prasy oraz 
niektórych przedstawicieli rządu 
USA“ .

Z kolei zespół wokalny OM 
TUR odśpiewał swój hym: po 
czym — po odczytaniu aktu erek
cyjnego. sekretarz Woj. Komitetu 
PPS Kura przekazał uroczyście 
sztandar chorążemu Kasprzyko
wi, odbierając od niego przysięgę 
wierności.
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Będziemy eksportować rowery
Warszawa (SAP). Polski Prze

mysł Motoryzacyjny dąży obec
nie do komasacji zakładów wy 
twórczych oraz ujednostajmiema 
produkcji ■<; konstrukcji’ jak rów
nież do przestawienia się na pro- 

_______' dukcję seryjną. Zjednoczenie
Przemysłu Motoryzacyjnego prze- 

Warszawa. (PAP). W dniach i jęło w roku bieżącym 10 wielkich 
najbliższych rozpoczną się w Bel wytwórni od Państwowych Za
grodzie rokowania w przedmiocie 
rozszerzenia będącej w toku wy
miany towarowej polsko-jugo
słowiańskiej.

Delegacji polskiej przewodni- 
, czyć będzie ambasador Jan Ka- 
' roi Wende.

kładów Samochodowych, oraz 80 
mniejszych, należących do Pań
stwowych Warsztatów Samocho
dowych.

Najważniejszym działem pro
dukcji ZPM w chwili obecnej są 
rowery. Dotychczas uruchomiono

Alarmująca sytuacja in Indiach
G a nd h i p rzestrzega  M u z u łm a n ó w

New'Delhi. (o-bsł. wł.) Mahatma 
Gandhi oświadczył w dniu wczo
rajszym, że jeżeli Pakistan będzie 
w dalszym ciągu zajmował wrogi 
stosunek do Hindusów, rząd in
dyjski będzie zmuszony wypowie
dzieć Muzułmanom wojnę. Przez 
cały okres mego życia — mówił 
Gandhi — nie dążyłem do wojny, 
ani też nikomu nie doradzałem, 
by rozpoczął akcję zbrojną. Nie

wodów do rozpętania nowej krwa j kistanem i Indiami jest zdaniem 
wej zawieruchy na terenie Indii, j sprawozdawców prasowych na-

Jak donosi agencja France Pres 
se, tysiące ludzi w północnych 
terenach Ind ii umiera z głodu i 
chorób. Całe rodziny giną z wy
cieńczenia i braku środków żyw
nościowych na ulicach miast in 
dyjskich. W niektórych okolicach 
wybuchła epidemia tyfusu.

Zarówno Muzułmanie jak i  Hin 
dusi nie zrezygnowali z myśli o 
krwawych walkach, niszcząc te-

. można jednak przyglądać: się bez
admmistra- j czynnie' niesprawiedliwości. Mu- „ Ł V V v „ -  

cyjnej. opracowanej przez b ry ty j-1 zułmanie dają — zdaniem przy- i goroczńe żniwa i mordując się 
/vie m. ni czerstwo wojny i  pracy, i wódcy hinduskiego — wiele po- j wzajemnie. Atmosfera w tere- 

zawiodła, I I nach granicznych pomiędzy Pa-

sycona elektrycznością tak, że 
należy się spodziewać nowych 
krwawych walk muzułmańsko- 
hinduskich.

*
Londyn, (obsł. wł.) Rząd Paki

stanu zwrócił się oficjalnie z ape
lem do rządu Wielkiej Brytanii 
i do rządów wszystkich dominiów 
o pomoc w rozwiązaniu obecnego 
problemu społecznego w Indiach, 
który po rozdzieleniu terytorium 
Indii na dwa dominia powoduje 
wielkie straty w ludziach.

5 fabryk rowerowych, z których 
4 znajdują się w Bydgoszczy, a 
jedna na Śląsku. Nadto urucho
miono dwie wielkie montownie ,w 
Nowej Wsi pod Katowicami i w 
Łodzi, Zdolność wytwórcza tych 
zakładów wynosi obecnie 10 tys. 
sztuk rowerów miesięcznie, które 
rozprowadzone są na terenie na
szego kraju przez placówki „Spo
łem“ ,

O wysokich wartościach tech
nicznych polskich rowerów świad 
czy fakt, że produkcją ich zainte
resowały się Szwajcaria, Belgia
1 Dania, składając oferty na za
kup większych ilości. WT związku 
z tym istniejące wytwórnie po
większą swą produkcję do 30 *4ys, 
sztuk miesięcznie, co pozwoli na 
eksport ok, 10 tys. maszyn.

Oprócz rowerów ZPM wytwa
rza również traktory. Na produk
cję traktorów nastawione są głów 
nie zakłady Ursus, zatrudniaj.ące
2 tys. robotników. Zakłady te do 
końca roku bieżącego wyprodu
kują 300 traktorów, w  roku 1948 
— 1.200, a w  1949 — 2 tys.

Drugim wielkim  zakładem nale
żącym do ZMP są kuźnie w Ustro 
niu, produkujące miesięcznie ok. 
400 ton specjalnych narzędzi, po
trzebnych dla produkcji motoro
wych środków lokomocji, oraz 
okucia. Części zamienne dla sa
mochodów k ilku  najczęściej spo
tykanych w naszym kraju typów, 
jak Chevrolet, Dodge 4 inne pro
dukowane są w zakładach „RS 
Mot“ w Poznaniu-

\
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l\lie¡ak:i X Telefonem  j. Łodzi

Wyścig imienia Siemińskiego czyli z Częstochowy do Łodzi
Nikt oczywiście przy starcie w  

Częstochowie nie spodziewa] się, 
że dzień sobotni trzeba będzie na. 
zwać uroczyście dniem Siemiń
skiego. Pogoda była od samego 
rana wymarzona dla wszystkich, 
tylko nie dla cyklistów. Słońce

wał — pomyśleliśmy sobie. Bo ni
by z jakiej racji miałby ktoś ury. 
wać się na serio z początku wy. 
ścigu. W środku albo na końcu — 
to jeszcze rozumiem, ale na po
czątku ...?

Tymczasem blondynkowaty mlo

. ..

Wrzesiński ubiera żółtą koszulką leadera przed startem do U etapu
U) Bytomiu. Foto  Sek

prażyło jak w lipcu, a ponieważ 
na niebie nie było ani jednej 
chmurki, więc kolarze po przy. 
pięciu sobie srebrnych ryngrafów 
z Matką Boską, które otrzymali w 
darze w  Częstochowie, westchnęli 
głośno do Przemienienia Pańskie, 
go i spojrzawszy z rozpaczą w 
słońce, wsiedli na rowery i pope- 
dałowalj bohatersko naprzód. My 
naturalnie przed nimj jako też i 
za nimi. Sytuację najlepiej ilu
struje piosenka: „Willys za W illy. 
sem, za Willysem Willys, a za tym 
Willysem jeszcze jeden Willys“... 
No i w pewnym momencie, gdy 
zajadaliśmy jabłka, a było to ja 
kieś sześć kilometrów za Często, 
chowa — od grupy kolarzy, peda. 
łujących równo i miarowo, oder
wał się jakiś blondynkowaty mło. 
dzian ; zaczą] zapychać tak, jakby 
Łódź była tuż, tuż . . .

— Ee, to tylko taki zwykły ka-

dzian szybko zbliży} się do nas 
i wówczas zauważyliśmy nie bez 
zdumienia, że chłopak pruje na. 
przód niczym lokomotywa i ma 
minę taką, jakby chciał jechać w 
tym tempie już nie do Łodzi, ale 
co najmniej na Biegun Północny. 
Pognaliśmy więc naprzód i po ja
kichś 10 kilometrach przystanę
liśmy, aby popatrzeć co z tego 
wszystkiego wynikło. Wynikła zaś 
z tego rzecz bardzo szczególna. 
Mianowicie niedługo po nas nadje 
cha| Siemiński fon ci to był) a za 
nim nikt. Czekamy dalej. Nikogo. 
Wreszcie na lornetkowym hory. 
zoncie zamajaczyła jakaś chmu
ra. Gdy nieco się zbliżyła, okazało 
się, że jest ona utworzona ze zwar 
tej grupy kolarzy. Zapychali oni 
wprawdzie dzielnie naprzód, ale 
mimo wszystko nadaremnie, jako 
że wówczas odległość między ni
mi a Siemińskim wynosiła czte.

Monografia Ziem Odzyskanych
Poznań (PAP) Tematyka ostat

nich prac, ukazujących się dru
kiem w Instytucie Zachodnim w 
Poznaniu obejmuje problemy Ziem 
Odzyskanych. Osobne miejsce zaj
muje tu wielkie wydawnictwo se
ryjne pt, „Monografia Ziem Od
zyskanych“ . Ma ona dać w szere
gu tomów dokładny opis poszcze
gólnych dzielnic z punktu widze
nia przede wszystkim ich związku 
z Polską i polskością w aspektach 
geografii, historii sztuki,, etnogra
fii, ekonomii, językoznawstwa i 
prehistorii. Będą to tomy bogato 
Ilustrowane, przeznaczone dla sze
rokich mas czytelniczych. W chwi
li obecnej jest na ukończeniu druk 
pierwszej części tomu pierwszego, 
poświęconego Dolnemu Śląskowi. 
Publikacja zawierać będzie 500 
stron druku i ok. 250 zdjęć. Dru-

Rozdział
instrum entów
muzpcznjjch

Warszawa. (PAP) W tych dniach 
odbyło się w Min. Kultury i Sztu
k i pod przewodnictwem dyr. Dep. 
Muzyki W. Budzińskiego i  przy 
udziale dyr. Zjednoczenia Muzycz 
nego prof. F. Kulczyckiego posie
dzenie komisji rozdziału zezwo
leń na wywóz instrumentów mu
zycznych z terenu woj. wrocław
skiego. Komisja dysponowała 
drugą transzą zezwoleń Minister
stwa Ziem Odzyskanych w ilości 
300. Po rozpatrzeniu ok. 800 po
dań, przydzielono szkołom mu
zycznym, baletowym i instytu
cjom o charakterze muzycznym 
88 fortepianów i pianin, szkołom 
ogólnokształcącym — 27, nauczy
cielom szkół muzycznych — 251, 
pianistom, kompozytorom i mu
zykom — 61, uczniom szkoły mu
zycznych — 19, nauczycielom
szkół ogólnokształcących i ama
torom o kwalifikacjach muzycz
nych — 9, świetlicom i instytu
cjom społecznym — 41 (w tej licz
bie R. T. P. D. — 12). Nadto k ilka
naście fisharmonii przydzielono 
kościołom.

ga część to m u  p ie rw szego  ukaże 
się w  lu ty m  1948 r .

O ddano ró w n ie ż  do d ru k u  
700-s tron icow ą , bogato ilu s tro w a n ą  
m o n o g ra fię  O d ry , op racow a ną  p rzez 
A . G ródka , N . K ie lc z e w k ą -Z a le s k ą  
i  A . Z ie rh o fe ra .

ry minuty szybkiej jazdy. Wobec 
tego uznaliśmy, że zaczynają się 
dziać rzeczy dziwne, które w wy
niku mogą dać największą sensa
cję. Tak też się i stalo.

Tymczasem ludność wiejska, 
sielska _ anielska, nie przejmując 
się zupełnie tymi sensacyjnymi 
wypadami, poruszała się po szosie 
z przedziwną dezynwolturą. Je
chały »obie niefrasobliwe furki
zaprzężone w równie niefrasobli
we koniki, które jednak przy 
spotkaniu z autem stawały się na. 
gle bardzo frasobliwe | usiłowały 
za wszelką cenę pędzić cwałem 
poprzez poła i lasy. Rezultaty te
go bywały takie, że koń łamał dy
szel a furka wywracała się do ro. 
wu. Gdzie indziej znowu poruszał 
się po szosie długi sznur konnych 
pojazdów wyładowanych cegłą 
czy innym ciężkim towarem, a 
woźnice na wszelkie prośby, by 
przystanęli na brzegu, odpowia
dali śmiechem a nawet wyra* 
się bardzo ujemnie o matkach 
wszystkich cyklistów na całym 
świecie. Na szosę od czasu do cza
su wchodziły również gęsi, bardzo 
zadowolone, że mogą sobie po. 
spacerować po twardej nawierz
chni.

Przed Radomskiem jakaś cy- 
klistka urządziła demonstracyjną 
jazdę środkiem jezdni i trzeba 
było dużo wysiłku, aby nakłonić 
ją do dania pierwszeństwa ,.Tour 
de Polog-ne“. Wszystko to jednak 
nie przeszkadzało zupełnie, aby 
Siemiński ciągnął naprzód, jak 
maszyna. Z zimną krwią i nie
zwykle szybko naprawiał gumy 
jedną po drugiej i stale powięk
szał odległość między sobą a resz
tą. My tworzyliśmy coś w rodzą, 
ju tramwaju i kursowaliśmy mię. 
dzy dwoma lotnymi przystanka
mi: właśnie tymże Siemińskim no 
i malowniczą grupą zespołową. 
Malownicza grupa jednak nie 
chciała zupełnie uwierzyć, że Sie
miński już tak się od niej odsą
dził.

W Piotrkowie bruki zaliczyliś
my z miejsca do najgorszych w 
Europie. Faktyczne kocie łby by
ły tego rodzaju (i są zapewne i do 
dzisiaj) ¡ż wydaje się, że je po to 
tylko tam ułożono, aby psuły koła 
wszelkich możliwych pojazdów. 
Poza tym od niejakiego czasu za
częło sic tradycyjne już oblewa
nie wodą zawodników. Miało to 
swe dobre i złe strony. Dobre są 
ogólnie znane, zile zaś polegały na 
tym, że niektórzy cykliści wywra

cali się przy tym a Pietraszew- 
skiemu potłuczona okulary.

Gdzieś po drodze przyłączył się 
do nas jakiś przygodny cyklista- 
amator. Ponieważ jednak miał on 
na sobie sportowy sweter, więc 
dziatwa, oblewająca z zapałem 
zawodników, oblała także i jego. 
Również i kilku motocyklistów 
nie uniknęło zimnego tuszu, a o 
mały włos oblano by i nas. Co do 
motocyklistów, w pewnym sensie 
słusznie im się należało. Między 
Piotrkowem a Łodzią bowiem co. 
raz więcej ich się zjawiało na 
szosie — tak, że zaczęli tworzyć 
prawdziwą plagę dla wyścigu. Pę. 
tali się tędy i owędy tak między 
kolarzami jak i samochodami, je 
chali bokiem, środkiem a ich ga.

zy spalinowe mogły zatruć z pół 
setki ludzi. Im  bliżej Łodzi, tym 
byio gorzej. Siemiński jechał już 
w asyście kilkunastu maszyn 
wszelkiego typu i wieku, zaś resz. 
ta zawodników była otoczona for
malnym rojem motorów. Haias 
byl taki, że już nie można było 
odróżnić rodzaju przekleństw, ja. 
kimi kierowcy obrzucali się na
wzajem.

Łódź wyległa na ulicę cHyba 
cała. Może gdyby było o 200.000 
ludzi mniej na trasie, udałoby się 
jakoś uczciwie przez nią przeje
chać. Ale ponieważ o tych 200.000 
byio za dużo, więc z 7-kiiometro- 
wej Piotrkowskiej zrobił się wą
ziutki chodnik, którym od biedy 
mógł przejechać samochód, jako

iż ludzie boją się wpaść pod jego 
koła, ale cyklista tylko chyba ja
kimś cudem. Cudów było wpraw
dzie mnóstwo, ale też było i kilka 
wypadków kolarzy, na szczęście 
nieszkodliwych. Nie pomogły kor
dony milicji, nie pomogły sznury, 
nie pomogły krzyki i wrzaski, w  
ogóle nic nie pomogło. Cała ka
walkada aut i motocykli pomie. 
szana z zawodnikami płynęła tym 
korytarzykiem aż na Helenów, 
gdzie wreszcie nastąpił finisz.

Widziałem go poprzez plecy 
kilkudziesięciu osób i przypu
szczam, że musiał być niezwykle 
interesujący. Wobec powyższego 
poszedłem z Jankiem Rakoczym 
na piwo.

N IEJA K I X.

D z i e c i  z e S i ą s k u
spędziły tuczasy na Krym ie

K a t o w i c e  (ib). Ostatnio po. 
wrócijy *  wczasów spędzonych 
na Krymie dzieci polskie, wśród 
których kilkoro było ze Śląska. Na 
pewno nie marzył o  tym hutnik 
Psujko z Łagiewnik, że jego syn 
latać będzie samolotem, mieszkać 
w pałacu, otoczonym palmami i 
cyprysami i kąpać się będzie w  
Morzu Czarnym . . .

Na zaproszenie Związku Ra
dzieckiego, za staraniem Główne, 
go Zarządu Spot, Obywatelskiej 
Ligi Kobiet w Warszawie, 39 dzie 
ci, głównie robotniczych fis  
chłopców i 14 dziewcząt), z woje. 
wództw: warszawskiego, śląskie
go, łódzkiego j lubelskiego, spę
dziło 2-miesięcme wczasy w A r
teku, pięknej miejscowości kąpie
liskowej na Krymie. Z terenu 
Śląska wysłanych było 6-cioro 
dzieci: Hanka Tylek — córka ko
mendanta straży przemysłowej 
kop. „Rozbark“, Wiesia Ratajczak 
— córka repatrianta z Francji, 
górnika na kop. „Jadwiga", Kry
sia Karpiel z Sosnowca, półsiero- 
ta, Geniek Szram z Sosnowca — 
syn pracownika R. T. P. D., Eryk 
Psujko z Łagiewnik — syn hut. 
nifca huty „Zygmunt“ } Kazio Du
szek z Szopienic, również syn hut 
nika. Całkowity koszt utrzyma
nia dzieci pokrywał Związek Ra
dziecki, a podróż — odbytą w obie 
strony samolotem pasażerskim — ■ 

Liga Kobiet.
Nie mogą się dość na.chwa.Iie 

dzieciaki, tak im tam dobrze było.

Troskliwa opieka, doskonale wy. 
żywienie (szczególnie owoce po
łudniowe), mile towarzystwo 
dwóch obozów dzieci radzieckich 
z Moskwy i Leningradu, z który, 
mi dzieci zżyły i zaprzyjaźniły się 
serdecznie, i morze — błękitne 
Morze Czarne — wszystko to po. 
zostawiło niezatarte wrażenie. 
Zorganizowano dla dzieci wy
cieczki do Sewastopola, Simfero. 
pola i w całą pobliską okolicę, a 
na zakończenie — Moskwa z jej 
największymi atrakcjami — mar. 
murowym mauzoleum Lenina,

sławnym metro i schodami rucho
mymi. O rozrywkach dla pupilów 
też nie zapomniano. Dwa razy ty . 
godniowo były w kinie, a podczas 
pobytu w Moskwie — w Wielkim 
Teatrze.

Gry i zabawy, wspólne spacery 
i płomień ogniska zespoliły ser
deczną, trwałą przyjaźnią nasze 
dzieci z radzieckimi. Nauczyły się 
nieźle języka, poznały zwyczaje, 
pieśni i tańce. Niejedna łezka, u- 
roniona przy rozstania, świadczy 
dobitnie o tym, jak bliskie są nam 
serca braci-Słowian ze wschodu.

Grupo dzieci polskich na tarasie pałacu w Arteku.

Warszawa —  serce Polski 
—  musi być szybko 

odbudowana.

Leniwie, krok po kroku, ciągnął koń ciężki ładunek pod grapy. 
Zapierał się z całych sił, kiedy wywlec mu przyszło ładunek na 
stromą, półtorametrową miedzę, wysoką jak człop. Gazda mu nie 
potrzebował nic mówić. Nauczony doświadczeniem brał ją  silnym 
ukosem i od razu. Ponad miedzę przystawał zdyszany, robiący bo
kami, kurzący się od pary. Wiedział, że da mu gospodarz na chwilę 
wypocząć, nim dalej krzyknie zachęcająco: „Wio!“

A ziemia wchłaniała w  siebie ludzki i  koński trud, jak nie
dawno wchłaniała łapczywie masy wody ciekące wszędzie z top
niejącego masowo śniegu.

Wchłaniała utulona na nowo śnieżną pierzynę bieli, tym razem 
na pewno już ostatniej przed swoim obudzeniem się. Mokry śnieg, 
zaczepiwszy się o pęknięcie kory na drzewie, lepił płatek do płatka 
uparcie, jak pszczoła i zaścielał niektóre drzewa wielkim i płatami. 
Koniecznie chciał przykryć ziemię, zrównać, wymazać z karty ży
jących planet.

A naród, ubawiony tym, myślał sobie radośnie, z nigdy nie 
zawodzącą nadzieją:

Dobrze, żeś przyszedł. Chwytaj się, chwytaj, pókj czas. Jeszcze 
ździebko, a zostaniesz tylko pomiędzy turniami w  szczelinach, tam, 
gdzie już nigdy nie tajesz.

54.
Przebrzmiały ostatnie zapustne śpiewy, um ilkły gwarne , ucie

chy, przeszły roześmiane gawędy. Ledwo świt, po wsiach i chału
pach wygrzebujący się z pieleszy ludzie przypomnieli sobie, że to 
w ielki post, popieleć, że trzeba już iść do kościoła, że nie czas teraz 
na radości, skoro cięgiem męka Pańska człowiekowi przychodzi na 
pamięć.

Żaden może kościelny obrzęd nie przemawiał tyle do wyobraźni 
i  przekonania gazdy, co ten krótki: to posypanie głowy popiołem.

- -  Hej, m iły mocny Boże! Dziś jesteś tu, ju tro  tam . . .  Wczoraj 
była radość, dziś smutek i żałosne pieśni. . .  — rozmyślał chłop, 
kiedy obrzęd nasunął mu przeróżne dumania, rozbudzając w  du
szy uśpiony instynkt myśliciela. Jak umiał, tak sobie rozumował. 
Przecież nie zwierzę z niego, ale myślący człowiek. Koniec końcem 
czuł, że nie umiał wszystkiego tak wyrazić w słowach jak czuł. 
Hej, żeby to umiał, zdumiałby się świat nad jego chłopską, ale 
głęboką mądrością.

Smutnie brzmiały pieśni w kościele. Ołtarze nagie pozostały, 
wyrażając bez kwiatów żałość. Ale już nie było smutniejszego 
obrzędu, jak gorzkie żale i  to śpiewanie kościoła przemienne przy 
rozmowie duszy z Bolejącą Matką. Słowa M atki Boskiej zawodziły 
piskliwie baby — j zdawało się wtedy, że sama Matka Boska la
mentuje wśród jerozolimskich niewiast; słowa natomiast duszy
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— Teraz już nie spadnę na ziemię, sznur mnie przytrzyma -*
odezwała się prawie z uśmiechem. ,

W tej samej chwili chlupły przy murze cmentarnym ciężkie kro
ki. Ktoś człapał po wodzie.

— Pewnie kostusia wraca i szuka mnie. Jasiu prędzej, ja nie 
chcę być niczyja już, tylko twoja. Przyciśnij mnie mój mizeraku 
kochany.

Pośliznęła się j  zsunęła z krzyża. Nie upadła. Głowa wsunięta 
w pętlę podskoczyła je j nieco do przodu ciała, które zawisło nie 
dotykając prawie ziemi mogiły. Ścisnęło ją coś ogromnie za gardło.

— Jasiu, ale ty ściskasz. Jezusie drogi! Jasiu! Darujesz mi? Ja
siu! Jasiu!!!

Bełkot jej przerodził się w  chrapliwe rzężenie. M iłujący uścisk 
brata zamigotał je j przecudnym uczuciem słabości i bezwładu. 
Wciskało się to błogie uczucie w  każdą kość, w  każdy staw, w każ
dy mięsień. Już ją nie piekło nic, nie szeptało do ucha nic, nie 
straszyło żadnymi obrazami okropności.

Uczuła się na chwilę ogromnie szczęśliwa, anielsko uradowana, 
do głębi swojej istoty pokochana, taka spokojna, jak nigdy w  ży
ciu. Znalazła na moment spokój, którego na próżno szukała po świe
cie w  wędrówkach ustawicznych po kościołach, jegomościach, lu 
dziach i  obcych chałupach. Jej długie utęsknienie, by od niej ode
szły czary, spełniło się na kilka błysków świadomości.

Tak utonęła słodko w morzu niepamięci.
W tym samym czasie w  bramie cmentarnej zamajaczył cień.
— Coś to wszystko tam za długo trwa — odezwał się pomruk 

Parasolnika, który prosto posuwał się ociężałymi krokami w  kie
runku grobu Jaśka.

Zobaczy} majaczącą na krzyżu postać. Bąknął coś niezadowo
lony do siebie, jakby zniecierpliwiony.

— Jagnieś! — zawołał. A skoro powtórne wezwanie nie odniosło 
żadnej odpowiedzi, poszedł i dotknął twarzy stojącej. Natknął się 
na wywalony język.

— Jezusie drogi! — krzyknął. — Co ta znowu obmyśliła?
Podniósł ciało do góry, bo już przekonał się od razu, co tu  za

szło. Ciało jednak było za ciężkie, by jedną ręką je utrzymać, a dru
gą rozwiązać pętlę. Więc trzęsącymi się rękoma wyciągnął śpiesz- 
nie z kieszeni scyzoryk. Jeden ruch, cięcie i  Jagniesia zwaliła się 
na ziemię, jak kłoda. Ciepła była jeszcze. Parasolnik rozwiązał pę
tlę i przysłuchiwał się oddechowi. Leciutki syk wydobywał się z ust. 
Tętno kołatało słabiutko, ledwo dostrzegalnym, rzadkim uderze
niem.
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N A U C Z Y C IE !, - K A  z kon 
w ersacją  potrzebna. K a t>  
w lec, O b la tów  7, fn. 3 Ip . 
od 9 — I I .  50603

RETUSZERA — portrec is tę
na w iększo stale pa rtie  po
szuku jem y. .S tud io“  Po
znań, S iem iradzkiego Sa1

5833«

p r a c o w n ic ę  domowa
bez pran ia  na stale p rz y j
mę. C entra lna ogrzewanie, 
kuchn ia  gazowa. B ytom , 
M oniuszki 1S/S.

GOSPOSIĘ na m ałe gospo
darstw o ro ln e  poszukuje
m y. Zgłoszenia: K atow ice, 
S k ry tk a  pocztowa 151.

SOSOg

1ELN ERKĘ — bu fetow ą
przy jm ę  do res tau rac ji, 
m ieszkanie na m iejscu . 
G liw ice , Częstochowska, 
R estauracja M yś liw ska.

5125g

RETUSZERKĘ (A ), zazna
czam, s iłę p ierw szej k lasy, 
p rzy jm ę  zaraz. Zgłoszenia: 
Zabrze, P lac 24-Stycżnia 
..W iedza" pod 113. 5878d

POM OCNICA dom owa z 
p ierw szorzędnym  gotow a
niem  potrzebna, św iade 
ctw a wym agane. W a ru n k i 
dobre. Zgłoszenia K a to w i
ce - B ryn ó w , K ościuszk i 128. 
Dojazd tra m w a jem  16.

5847d

^ P o s a d  p o s z u k u j ą  j

K IP E R  w in , soków  owoco- 
w ych  i  do lew ek do w ódk i 
z, d łu le tn lą  p ra k ty k ą  zm ien i 
posadę. O fe rty  „C z y te ln ik “  
B y to m  pod „K lp e r "

(PAP) 5874d

P IE L Ę G N IA R K A  ru tynow a 
na do no w o rod ków  szuka 
posady. Zgłoszenia do PAP, 
Częstochowa „P ie lę g n ia r
k a “ , (PAP) 5948(1

P O M O C N IK  księgowego 
lu b  m agazynie ra poszukuje 
posady na D o ln . Śląsku. O- 
fe r ty  k ie ro w ać  „C z y te ln ik “  
C ieszyn, „S u m ie n n y “ . 5928d

P A N IE N K A  ze znajomością 
maszynopiama (początku ją 
ca) poszukuje  pracy b iu ro 
w e j w  K a tow icach , P rąd
n ik u  lu b  G łuchołazach. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i
ce pod „4829“ . 5167g

G O SPO D YN I m łoda dobre j 
p rezenc ji, poszukuje posady 
u jed n e j osoby. O fe rty  
„C z y te ln ik “ , K atow ice, pod 
„4822“ . 51728

B U C H A LT E R  z  p ra k tyką  
bankow ą p rzy jm ie  pracę. 
O fe rty  „C z y te ln ik “  Sosno
w iec pod „B u c h a lte r“ .

5173g

W Y T W Ó R N IA  S zyniaków  i  
D rob nych  P rzedm iotów  
Zelazo-kutych, M iko łó w , u l. 
P .ybnicka n r  4 poszukuje 
na tychm iast

1 techn ika  - m echanika
Zgłoszenia p rz y jm u je  B iu 
ro  Personalne. 5942d

f r y z j e r k a  — m an icurzy  
stka dobra s iła potrzebna 
zaraz, w a ru n k i podać K a r
pacz W ie lkopo lska 34, Roz-
mus B ron is ła w . 59l4d

C U K IE R N IK  ty lk o  siła 
pierwszorzędna,- z - kartą  
rzem ieślniczą do dobrze u- 
rządzonego in te resu  k . Wal 
brzycha, po trzebny od za
raz. M ieszkanie zapew nio
ne. Spółka n iew ykluczona. 
O fe rty  pod „C u k ie rn ia  w 
do brym  p u n kc ie ", k ie ro 
w ać: O ddział Dzień. Zacho
dniego W ałbrzych , S ta lina 
n r  2, 5933d

PO TR ZEBN Y zdo lny  księ
gowy, W ałbrzych , M ick ie 
w icza 2, B iu ro  b u c h a lte ry j- 
ne. 592Td

F R Y ZJE R K A  na dobrych 
w a ru nkach  poszukiwana, w 
o ko lic y  G liw ic , Zakład  F ry 
z je rsk i E dw ard J. Gaj, P y 
skow ice, R ynek 9. 5228g

PRACOW NICE do W y tw ó r
n i c u k ie rkó w  potrzebne. 
Zgłoszenia z Życiorysem  1
re fe re n c ja m i do „D z ie n n i
ka Zachodniego“  w  B y ło - 
ra iu , pod „SO LIDN O ŚĆ «.

3181g

GOSPOSIA samodzielna g 
d o b rym  gotow aniem  po
trzebna od 15. lfl. Zgłosze
n ia : K a tow ice , Różana 10/1.

K IP E R  z 20 le tn ią  p rak tyką  
do w y ro b u  w in  i  szampana 
poszukuje  posady od zaraz 
na D o lnym  Śląsku. W iado
mość: B y tom . Szczęść Bo
że 10, m . 2. S łow ińska.

517

O G R O D N IK  ro ln ik  d ługo
le tn ia  p ra k tyka , do b ry  o r 
ganizator, poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: „D z ie n n ik  Za
cho dn i“  B y tom , pod „O r 
gan iza to r". 5180g

M IK R O S K O P  w arszta tow y 
— To ka rn ię  pa tronów kę  —- 
Frezarkę  ty p  le k k i — Gra- 
w e rkę  do m e ta li — W ie r
ta rkę  stołową z napędem — 
K u p im y  zaraz. M a rian  P u j- 
dak, te le fon  8-64-27. M a r
szałkowska 118 — W arszawą.

(PAP) 5752d

Z A K U P IĘ  TAR C IC E DĘ
B IN Y  grub . 65 — 73 m /m  
oko ło  BO m®. Zgłosz. D zien
n ik  B a łty c k i. Gdynia, 
„B a rk a " . 584(ld

Z A  R A D IO A P A R A T , lam py, 
na jw yższą cenę uzyskn iz: 
K u k u ls k i. K a tow ice , 3 Ma
ja  28. 3238d

K U P U JE M Y  maszyny do 
pisania, Uczenia oraz re - 
perącio l  p rze rób k i. „U N - 
DERWOOD« B ytom , K a to 
w icka  5. te l, 30-78. 382id

O B IE K T Y W  szerokokątny
do L e lk i oraz sam owyzwa- 
laez kup ię . O fe rty  „P A R ", 
K ra kó w , R ynek Gł. 40, dla 
,2785“ . 5844d

K U P IE  S IL N IK  Diesel
150 — 200 PS ?00 — 450 Obr,/ 
m in . Szczegółowe o fe rty  
D z ienn ik  B a łty c k i, Gdynia, 

584id

M IKR O SKO PY nawet n ie 
kom pletne kup u jem y . W ar 
sztat op tyczny. Łódź. No- 
w om ie jska 3. 5361d

S P A W A R K I e lek tryczne od 
230 — 300 A m p. na prąd 
zm ienny 220/380 V  zaku
p im y. Zgłoszenia: „C e n tro - 
spaw“ , K a tow ice , K ocha
nowskiego 14. te l. 352-39.

5098g

p a r c e l ę  budow l. w  K a to  
w lcach-B rynow le  lub  O- 
cho jcu kup ię . O fe rty  „C zy 
te ln ik “  K a tow ice  pod
„4734“ . 50G2g

M ŁY N E K  U D AR O W Y za
k u p i W ytw ó rn ia  a r ty k u łó w  
spożywcych „M iś "  R ybn ik , 
u l. K ościusk i U . te l. 293.

48188

PASY każdego rodza ju  ku 
pię. B ytom , M oniuszk i 15, 
m. 5, te l. 49-93. 36988

K U P IM Y  w iększą ilość od
padków  f i lc u  i  p łó tna  we 
w szystk ich ko lo rach . K ra 
ków , Targowa 2, Fm a Jed 
ność. 5906d

D Y N A M O - maszynę lub  
dynam o prąd  s ta ły  10-15 V 
100—200 am per oraz szczot
k i  żelazne d ru t fa lis ty  g ru  
bóść 0,15 m m  ku p im y . G al
w ano techn ika ' K ra kó w , 
Straszewskiego 2, te l. 565-03 

5907d

K U P IĘ  szybkobieżną k ie - 
la rkę  do drzewa. Zgłosze
n ia : ’ Częstochowa, N . M . 
Panny 21, Sąciński, Zakład 
S to la rsk i. (PAP) 587U1

5168,3 i pod „Bałtyk".

AKO RD EO N  H ohner ty lk o  
pierwszorzędny- kup ię  za
raz. Zgłoszenia: „C zy te l
n ik “  Opole, u l. Odrodzenia 
18. S836d

W IECZNE P IO R Ą duży ny  
bór, n isk ie  ceny we f irm ie  
Z. M alarz, K rakó w , K ra 
kow ska 29, H u rt — deta l.

5543d

W Y TW Ó R N IA  B IE L IZ N Y
Roman Jażw iftsk i poleca 
kon fekc ję  damską je d w a 
bną i c iepłą . Łódź, N a ru to 
w icza 93a — 9, te l. 140-18.302ld
A U TO M A T do śrub  sprze
dam. W iadom ość: B ie lsko, 
te l. 10-18. 58S0d

S ZC ZO TK I — pędzle — po 
lecą: Bazar L u d o w y , K a to 
w ice, M on iuszk i 10, tel. 
302-03, — H u r t  — 5828d

AU TO  osobowe Super-Opel 
6 cy lin d ro w e  z papieram i 
po generalce sprzedam. 
S iem ianow ice SI., Powstań 
ców 10, R aków  te l. 23-324.

4434g

K AP E LU S ZE  ka p c lln y . s lo t 
k i,  hu rtow e  sprzedaż J.
N u lk le w icz  i S -ka, Łódź, 
P io trkow ska  16 w  podw ó
rzu, 549Sd'
A U TO  ciężarowe ropn iak  
s t, s lia pociągowa 30 t, za
re jes trow any na chodzie ido 
sprzedania. W iadom ość:
K ra kó w , Romanowicza 21, 
te l. 572-57. 5947d

w ę g i e l  ak tyw ow any, 
nadm anganian potasu, kwas 
m rów kow y, wapno ch lo ro 
wane, fa rb y  ole jne, sprze
daje: Skład M a te ria łó w  Bu 
dow lanych St. Hausner, 
Legnica, Reym onta 0.

5812d

S ZP U LA K K A  krzyżow a 40
biegowa do szpulowania 
przędzy w e łn ia ne j do sprze 
dania w  Fabryce K a b li w  
Dziedzicach. 594U1

KORKOW E odpadki w ię 
kszą ilość tan io  sprzedam. 
M a lew ski, K ra kó w ,, F lo 
riańska 33, 5945d

M A R M O LAD Ę, W' I N  A  i 
m u s z t a r d ę ' W  n a jle p 
szym ga tunku poleca P.T- 
K upcom  po cenach fab rycz 
nyeh now ootw arta : H u rto 
w a Sprzedaż, K atow ice , u l- 
27. S tycznia 26a te l. 343-58 
(p rzy  tune lu  do dworca 
ko l.). 5214g

POSZUKUJĘ m ieszkania 2 
pokojow ego z łazienkę 
z w ro t kosztów. Zgłoszenia: 
te l. 315-75 m iedzy 10 — l*-?05055g

Z A M IE N IĘ  3 p o ko je  now o
czesne z w sze lk im i w ygoda
m i w  Łodzi, ś ró d m ie ś c ie , na 
podobne w  K a to w ic a c h  lub 
w  Chorzowie, te l K a tow ice  
337-60, te l. Łódź 103-40

5244g

f i b k a l c  h a n d U m - ę |

O D STĄPIĘ sklep z mieszka
n iem  za zw ro tem  kosztów 
rem on tu . W iadomość: K a 
tow ice , W ojciechowskiego 
25. m . 3. 5198g

L e k a r s k i e  |

POW SZECHNA P rzycho
dn ia  Lekarsko-D entystycz- 
na. Katow ice, D y re kcy jn a  
4, w znow iła  p rzy jęc ia . 5135g

L IG O T A  W ł. Podlaszewski 
dentysta z K a tow ic  p rz y j
m u je  od 1. 10. w  L igoc ie  (ko 
lon ia ) u l. Kaszubska 11 w 
środy i  soboty od 9 — 12 i  
2 — 6. 5190g

ŻYW IEC  poszukuje Z y 
gm unta Gadeckiego i  prosi 
o p o w ró t do niego. 5897d

POSZUKUJĘ m atkę M arię  
V e it-M a th ias  i  b ra ta  R y
szarda M athias, zamieszka
łych  w  Lw ow ie . W szelkie 
w iadom ości o poszukiw a
nych  proszę k ie row ać clo 
R u d o lf  V e i t  2501 N o  M o n t l-
cello , Chicago I I I  USA.

5843d

W AS IN C IO N E K  Paweł W 
B ra łko w ie  pow, Zgorzelec 
poszukuje żony H e n ry k i z 
d. Szupulonec Józefa i 
H a lin y  osta tn io  zam ieszka
łe j w  żm iłrasaoh w o j, W il-  
ho. 3918d

C ZESN AŁO W ICZ F lo rian  
w  B ra łkow ie  pow\ Zgorze
lec poszukuje żony Nasta- 
z j i  B łaże jew skie j zam. w  
M ichałowszczyźnie * pow. 
Oszmiana. 5912d

KO W ALEW  Józef w e W ień 
eu -Z d ro ju  poszukuje żony 
M arce li z W ozoniaków o- 
sta tn io  zamieszk. w  K a li-  
nowie pow. Sambor. 591ld

S W IĄ T K IE W IC Z  M arc in  
zc S try ja  poszukuje córkę 
Janinę, k tó ra  w  ro ku  1943 
wyw ieziona została do W al 
heimu (N iem cy). K to b y  
w iedzia ł coś ko lw ie k  o w y 
m ien ionej osobie proszony 
o łaskawe pow iadom ien ie : 
W ałbrzych, N owe Miasto* 
Staszyca 1 S l/D . 5926d

POSZUKUJĘ syha Z u ra - 
w ieckiego K azim ierza  z 
W inn ik  ko ło  Lw ow a. M a t
ka. G liw ice , Chorzowska 
10/8. 5204g

POW RACAJĄCYCH z R o
s ji proszę o podanie w ia d o 
mości o F ranciszku Słobo- 
dzian, p rzebyw a jący w  Ro
s ji w  1941 r .  na adres: Sło- 
bodzian K azim iera , p.
Strzelce O aolskie, Szczepa
nek. 5227g

BR ATEK  W ładysław  la t 21. 
w skutek przeżyć w  obozie 
i  na fro nc ie  ne rw ow o cho- 
ry , w y d a lił się z dom u. K to 
by w iedz ia ł o m ie jscu  jego 
pobytu  proszony jes t o spo 
wodow anie zatrzym an ia go 
przez M ilic ję  O byw atelską 
i  pow iadom ien ie  ojca. Adres  
B ra tek  Stefan. O ś w ię c im  
Solna 11. 5224S

O STRZEŻENIE. Ostrzegam 
przed nabyciem  fu tra  ka ra 
kułow ego, ca łkow ic ie  po- 
p ru te , w cię te , d robny  lo
czek, k tó re  z.ostało n ie 
p raw n ie  odebrane Z Z ak ła 
du K uśn ie rsk iego w  Za
brzu, u l. W olności 278.

3919d

ZG UBIO N O  dńla 25. IX . do
ku m e n ty : dowód osobisty 1 
d vp lo m  rzeźniczy. U czciw e
go znalazcę proszę o zw ro t 
dokum en tów  za w ynag ro 
dzeniem . Zapotock i M icha ł, 
K a tow ice , Stawowa 16/6,

5223gi:U n i e w a ż n i e n i aa
U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie
narodowości po lsk ie j. Palka 
M aria , M ysłow ice . 5139g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną leg itym ac ję  służbową 
N r, 406/A w ydaną przez Za
rząd M ie jsk i, Warszawa, 
H a lina  B aku la , SI50g

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re 
je s tracy jną  pod adresem 
Z ię tko w sk i Józef, Gorzków 
S tary, gm ina N iegowa pow. 
Zaw ie rc ie . 38Sld

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
ka rtę  re je s tr, w ydaną przez 
R K U  w  Żyw cu, na na zw i
sko: U rbańsk i Józef, Leśna 
36. 5898d

U N IE W A Ż N IA M  zgubionyU N IE W A Ż N IA M  następu
jące do kum en ty  zgubione 
w  d n iu  27. łłpca  1947 r. 
Tym czasowe zaświadczenie 
tożsamości, ka rta  przem y
słowa na handel m a łych 
prosiąt, opiewające na O- 
byw . Hus Józefa urodź. 27. 
10. 1893. 5895d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  dokum enty oso
b iste : k a rtę  R KU  Żyw iec, 
czerwone prawo jazdy. 
Jez io rsk i M aksym ilian , Ż y 
w iec, H andlow a 19. 5896d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne w szystkie dokum enty 
na nazwisko W in k le r H e
lena, N akło  Sl. 5900d

U N IE W A Ż N IA M  zaświad
czenie odroczenia służby 
w o jskow e j ną nazwisko B y  
czyk Zygm unt, zamieszka
ły  B ia ły  K am ień, D w orco 
w a 20. 5901d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
b ile ty  ko le jow e N r. 198992 
na nazwisko M aculnk M i
cha ł K luczbork . 5902d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne zaświadczenie re je s tr. 
R K U  i inne. dokum en ty  na 
nazwisko M uszyński Jerzy 
K luczbork . 5993d

U N IE W A Ż N IA M  zagubiony 
dowód tożsamości, m e try 
kę urodzenia, m e trykę  ś lu 
bu, zaświadczenie pu nk tu  
repatriacy jnego w  D ziedzi
cach, ka rtę  row erow ą oraz 
inne dokum enty na nazw i
sko Regieńczuk A d o lf g m i
na Lubsza pow. P ru d n ik .

r>l)04d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
prawo jazdy m otocyklow e 
wydane przez W oj. Urząd 
Samochodowy W roc ław  na 
nazwisko Ł a fczyńsk l Tade
usz. 5932d

u n i e w a ż n i a m  zgubione
zaświadczenie obyw at. po l
skiego na nazwisko Lużyna 
Jadwiga zam. Raciborska 
K uźnia . 59S3d

U śilE  W A Ż N I AM Zgubione
zaświadcz, obyw at. polskie 
go oraz w szystk ie  dokum en 
ty  na nazw isko Jan von 
Obsieger. Inżyn ie r. Raci
bórz, C urie  - S k łodow skie j 
n r 8. 3934d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne w szystk ie  dokum enty  
na nazwisko Gajos M arian 
zam. Racibórz, D ługa 45.

B933d

UNIEW AŻNIAM zgubione
w szystkie  dokum en ty  na 
nazwisko W yszkoń A lo jzy , 
zamieszk. Sudoł, pow. Ra
cibórz. 3936d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadcz, obyw , polskiego 
na nazwisko Franciszka 
Dyszka, Racibórz StarowleJ 
ska 29. 6937d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  n a
nazwisko Helena pośpiech, 
zamieszk, W itos ław ice po
w ia t Koźle. 5938d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaśw iadcz.. obyw at. po lsk ie 
go, dowód osobisty i  w szy
s tk ie  dokum en ty  na nazw i
sko O tlik  M arta , K rzano
w ice, pow. Racibórz. 3940d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną I
m e trykę  urodzenia, doku
m ent row e row y na nazw i
sko K a rp n ia  Jan, K oz łów 
ka, pow. G łubczyce. 5939d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne zaświadczenie obyw a te l
stwa polskiego. Zd z ieb llk  
H ildegarda, gm ina K o rn i
ca, pow. P ru d n ik . 0949d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadcz, obyw at. po lsk ie 
go. Stokłosa Józef, Walce, 
pow. P ru d n ik . 5950d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczas. zaświadcz, obywa 
te ls tw a n r 1312 w  N iem o
d lin ie . Sznapkę E lżbieta, 
N iem od lin , o  solska 4. 5915d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tymczas. zaświadcz, na ro 
dowości po lsk ie j n r 19921, 
w ydane w  P ru d n iku , G ry - 
szczyk K a ro l, K uźn ia  L i
gota, pow. N iem od lin .

5916d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  ew akuacyjną w ys ta 
w ioną W Tarnopolu . K a r
czewski A ndrze j, M łyna - 
rzoWiće, pow. N iem od lin .

5917d

U N IE W A Ż N IA M  Skradzio
ną książeczkę w ojskow ą, 
leg itym ac ję  Ubezpiecz. Spo
łecznej, odcinek zam eldo
w ania  na nazwisko P io tro 
w icz A n d rze j. 5923d

U N IE W A Ż N IA M  orzeczenie 
wydane przez PUR. W o je 
w ódzk i we W roc ław iu  o po 
zostaw ien iu  m a ją tku  na 
wschodzie zagubione dn ia 
3. 1, 1947 r> na terenie w io 
sk i Lubsza, pow. Brzeg. L u 
d w ik  S tępowski, Nowe M i
cha łow ice, gm. Lubsza, po 
w ia t Brzeg. 5924d

U N IE W A Ż N IA M  Zgubiona 
tymczas. zaświadczenie na
rodow ości po lsk ie j. P ater- 
man E nge lbert, G liw ice.

3106g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokum en ty  na nazwisko 
A d le r A nna, Zabrze, _plac 
K ope rn ika  14. 5nęg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne papiery* ka rtę  rozpo
znawczą, zw o ln ien ie  s o k ., 
zie lone praw o jazdy, re je 
strac ję  w o jskow ą, zw o ln ie 
n ie  ż obozu P ustkńw , m e
try k ę  ś lubu i  w ym e ldow a
n ie  z S iem ianow ic na na
zw isko Uzar M arian , Z ię 
bice, P rzem ysłow a 42.

6173g
U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne dow ody osobiste, M utz 
M aria , B y tom , W olności 35.

5182g
U N IE W A Ż N IA M  Skradzio
ny- dowód osobisty, odc i
nek zam eldowania z g m in y  
Kozłow a na nazwisko P lu 
ta  S tanisława, K atow ice , 
K rakow ska  14. 3191g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
tym czasow y dowód obyw a
te ls tw a. N ik lo w a  K onstan
tyna . Zabełkow ie , pow, Ra
cibórz. 5190g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
ne tymczasowa zaświadcze
nie narodowości p o ls k ie j.
Borsz M aria . G liw ice .

5202K

tym czasow y dowód obyw a
te ls tw a. K o lonko  K onrad, 
Brzezia, pow. R ybn ik . 519Sg

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
tym czasow y dowód obyw a
te lstw a. . S o lich Agnieszka, 
Tu rzyczk i. 5197g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
re je s trac ję  R K U . Pszczyna. 
C haruk Jan, K n u ró w  pow. 
R ybn ik . 5193g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
p tw io rdzen ie  zgłoszenia n r. 
Przem . 2J/14/45 na nazwisko 
K a re l E dw ard . 5213g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
le g itym ac ję  ko le jo w ą  na 
nazw isko N aha jow sk l P io tr  
B y tom , Tow arow a 2. 5213g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokum en ty  osobiste na na
zw isko K o lib a j Paweł, K a 
tow ice  I I I ,  W ojciechow skie  
go 4. 5235g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io 
ne tymczasowe zaświadcze
n ie  narodow ości po lsk ie j 
n r 28676. M agiera W ilib a ld .

5246g

R  ó  z  n  e

PRZED SIĘBIO R C Y do nad
budow y kam ie n icy  K a to w i
ce poszukują, te le f. 335-36.

5206g

Z A  ZN IE W A G Ę  słowną jaką 
dopuściłem  się będąc w  sta
n ie  n ie trzeźw ym  w  dn iu  8 
s ie rpn ia  1947 r .  przepraszam 
ob. K . K om orn ick iego  i  je 
dnocześnie przekazuję  na 
rzecz Funduszu Odbudowy 
W arszawy kw o tę  25.000 zł. 
M u zy la k  Jan, Zagan, u l. t 
M aja 7. 5241g

Przedsiębiorstwo
SaMoehodiwe
M . S tu d e n c k i
Katowice, Stawowa 5
Tel. 348-70, 348-72 

K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Skład części zamien
nych i akcesodą sa
mochodowych. 3910

Radiotechnik
naprawia wszelkie 
aparaty, duży wybór 
lamp. Katowice, ul. 
Mlkolowska 17, tpl. 
nr 335-82,______ 3687

S zczo tk i, pędzle
spinacze i smary
do pasów p o l e c a :  
Skład Art. Techniczn. 
Katowice, Warszaw
ska 63 —■ Tel. 301-50 

(3912)

— A to ze mnie głupi cap. Byłaby mnie wyprowadziła w  pole. 
A może mnie ju£ wyprowadziła? — mruczał stary i  zaklął siar
czyście pod nosem.

Ciemności utrudniały widzenie. Przełożył ją przez grób tak, że 
głowa zwisała z jednej strony, a nogi z drugiej. Uchwycił ramio
na i  wyciągnął je ponad głowę. Potem złożył na piersiach, naci
skając silnie klatkę piersiową. Powtarzał ten ruch miarowo, do
póki Jagniesia nie westchnęła lekko. Przyłożył ucho do ust. Od
dychała słabo.

— Nie czas ci jeszcze umrzeć. Musisz, widać, jeszcze pokuto
wać trochę. Chociaż ja tam nie wierzę, byś miała się długo utrzy
mać na tym święcie. Przeklęty majątek. 1 tak ci nic z niego nie 
przyszło. Nie ma to jak dziadowskie łachy i dziadowska niefraso
bliwość — mamrotał.

Dość sporo upłynęło czasu, nim słaniającą się, lecz o własnych 
siłach prowadził po cmentarzu. Zaczynało słabiutko dnieć, Ludzie 
już ruszali się po chałupach, bo raz w  raz dolatywały skrzypnięcia 
drzwi, a czasem jakieś kroki.

Przechodziło parę kobiet koło cmentarza.
— Kumosiu, a cóż to? — odezwała się jedna.
— Ludzie, ratujcie, umrzyk! -— lya&yknęła druga.
Obie poczęły biec na oślep. W rowie przydrożnym zachlupotało 

eoś okropnie, odezwał się krótki jęk. Wnet sylwetki uciekających 
mignęły po drugiej stronie drogi.

Parasolnik się zaśmiał z cicha.
— Wyście mnie od Jaśka oderwali. Tak m i tam dobrze było — 

mamrotała ochrypniętym, ledwo zrozumiałym bełkotem Jagniesia.
— Najlepiej Cj było, jak on żył — odpowiedział jej obojętnie.
— Ja do niego jeszcze dziś wrócę — posłyszał znowu chrypliwy

szept.
— Dziś nie. Moja w tym głowa. Jeszcze ci, widać, nie było p i

sane — odparł wiedząc, że go nie pojmuje.
— Wiecie, darował mi. Obłapił mnie. Tylko taki wielki. Nie 

mogłam mu dostać do ramion.
— I  już więcej nie’’dostaniesz — odparł stanowczo.
Kiedy podchodził z nią na grapę, usłyszał żywą rozmowę. Osób 

nie można było jeszcze rozpoznać, bo dopiero szarzało.
— Mówię wom, takie ci to było wielkie, wysokie, a czarne całe. 

Tylko ogromnie grubaśne — ani chłop, ani baba.
— No, ja też tak widziałam. Zdawało mj się, jakby to dwoje do

•iebie przytulonych, wielkich ludzi, oblapało się idąc — objaśniała 
druga. •

Nigdy bym w duchy nie wierzyła, ’jakbym sama nie widziała. 
Szło ci to órosto przez mur cmentarny — mówiła druga
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— Już ja tańltędy w nocy nie pójdę za nie w świście. Widzicie, 
całam mokra. Ani suchej n itk i na mnie nie ma -— zauważyła 
pierwsza.

—- Ja myślałam, że nas już przysiadł, jakeśmy wpadły do rowu 
— przyznała druga. /

Tego samego wieczoru Parasolnik, skoro tylko wrócił od Ja- 
gniesi, poszedł na cmentarz z kilofem. Pod silnymi uderzeniami 
upadł krzyż Jaśka na ziemię. Wziął go i z w ielkim trudem za
w lókł wśród nocy do domu.

—- Już ci teraz braknie obrazu Jaśka. Ale ty sobie wnet obmy
ślisz coś nowego —- mruczał do siebie.

Nazajutrz jako potwierdzenie straszliwych wieści o duchach 
dołączył się do ludzkich gadań i  ten, szczegół, że na cmentarzu 
krzyż zginął na jednym grobie, jakby się zapadł pod ziemię. Jeden 
tylko grabarz głową kręcił z niedowierzaniem.

— Co komu z krzyża? — rozmyślał — Nic, tylko na opał było 
komuś potrzeba drzewa.

Zrąbany krzyż płonął wśród suchych trzasków w piecu Para- 
solnika. Gdyby o tym ludzie wiedzieli, okrzyknęliby go bez wątpie
nia najwszeteczniejszym złodziejem i świętokradcą.

Jagniesia przyszła tej samej nocy na cmentarz, lecz Jaśka już 
nie znalazła. Wśród lamentu i  płaczu odeszła do domu.

Ustał nagle hatniak. A najdziwniejsze było to, że woda z roz
topionego śniegu przestała nagle płynąć.

— Ocho, coś się święci. Jakiś mróz — mówił jeden i drugi ze 
starszych gazdów.

— Dałby Bóg, żeby zima przyszła. Przecież już pola zupełnie 
widać po grapach, jak na wiosnę; pszczoły się nawet w  ulach za
czynają ruszać — skarżyły się gaździnki.

— Ach, gdzie tam jeszcze wiosna — odezwał się lekceważąco 
stary i zaśmiał się szyderczo z ludzkiej mądrości, która nie widziała 
siedemdziesięciu lat jak jego oczy przygasające.

Jakoż chmury pobielały. Jak zaczął padać śnieg z wieczora, na 
rano było już zupełnie biało po polach, ulicach i dachach. Po dwóch 
dniach i trzech nocach nie pozostało już ani śladu po dokuczliwym 
halniaku, który chociaż domów ani drzew nie powalił, narobił lu 
dziom tyle psoty i tyle strachu.

Zaturlikały znów dzwonki od sanek. Chłop uradowany, a nau
czony doświadczeniem, wyciągał czym prędzej gnatki, włóki. K ładł 
na nie osłony, szerokie deski, tworzące rodzaj skrzyni. Pakował 
widłami obornik. A kiedy sanie pełne były tej najznakomitszej, bo 
naturalnej potrawy ziemi, krzyczał na konia:

— Wio, Kasztan, wio!
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Słucham y radia
Poniedzia łek 29 września.

5,35 sygnał i  zapowiedź s ta c ji, 6.00 
sygnał czasu 1 „K ie d y  ranne w sta ją  
zorze“ , 6,05 g im nastyka , 6,15 dz ienn ik ,
6.30 m uzyka, G,50 zapowiedź p rog ra 
m u, 6,57 sygnał czasu i  he jn a ł, 7,00 
m uzyka, 7,15 w iadom ości, 7.30 m uzyka. 
7,55 in fo rm a c je  ogólnopolskie, 8,05 
skrzynka PCK, 8,15 koncert życzeń, 
11,57 sygnał czasu i  he jn a ł. 12,04 za
powiedź program u. 12,06 w iadom ości. 
12,10 przegląd prasy.' 12.15 p ieśn i ka 
szubskie. 12,30 audycja  dla w si. 12,40 
s łucham y m u zyk i i  p ieśn i ze Śląska. 
13,00 „Z  m ik ro fone m  po k ra ju “ . 13.10 
koncert' ro z ryw ko w y . 14,00 in fo rm a c je  
P o lsk i p o łu dn io w e j. 14,15 a r ty k u ł ak
tu a ln y  i  ko m u n ika ty . 14,30 10 m in u t 
m u zyk i. 14,40 audycja  dla dzieci. 15,00 
m uzyka taneczna. 15,20 audyc ja  dla 
dzieci. 15,40 u tw o ry  Modesta Mussorg- 
skiego. 16,00 dz ienn ik . 16,18 zapowiedź 
program u. 16,20 polska m uzyka fo r te 
pianow a. 16,40 ka lendarzyk k u ltu ra l
no - h is to ryczny . 16,50 pogadanka 
sportow a. 17,00 m elodie operetkowe. 
17,35 skrzynka  ogólna. 17,43 reportaż 
dźw iękow y dla m łodzieży. 18,00 s łu 
chow isko. 18,10 kon ce rt życzeń. 18,40 
kon ce rt re k la m ow y. 10,58 zapowiedź 
program u. 19,00 z zagadnień św iata 
p racy. 19,10 „U  naszych p rzy ja c ió ł \
19.30 audycja  kam era lna. 20,00 audy
c ja  lite ra cka . 20,15 m uzyka polska. 
20,59 sygnał czasu. 21,00 dz ienn ik . 21,30 
rezerwa. 21,55 kw adrans prozy. 22,10 
w iadom ości sportowe. 22,15 kon ce rt 
ro z ryw ko w y . 23,00 osta tn ie w iadom o
ści. 23,20 zapowiedź program u. 23,25 
m uzyka. 23,55 z osta tn ie j c h w ili.  24.00 
zakończenie p rogram u.

Ceatr i estrada
OPERA Ś LĄ S K A  W K A T O W IC A C H

W pon iedzia łek 29 w rześnia o godz.
19 w  K atow icach opera St. M oniusz
k i  „H a lk a “ . Obsadę tw orzą : Z. Cze- 
p ie lów na, O. Szamborowska, W . Do- 
m ien ieck i, H. P acie jew ski, A . H io lsk i, 
St. W ittenberg , P. B arsk i, E. Fede- 
row icz . K a p e lm is trz  J. S illich . Reż. 
A . Dobosz. Tańce u k ład u  b a le tm i- 
strza St. M iszczyka w  w yko n a n iu  ca
łego zespołu baletowego. D ekoracje  i 
ko s tiu m y p ro f. St. Jarockiego. We 
w to re k  30 w rześnia o godz. 19 w  K a 
tow icach — „A id a “ .

N A  M A ŁE J SCENIE
Od pon iedz ia łku  29 w rześnia o godz

20 grana .będzie kom edia francuska 
„H is to r ia  dw u serc“  w  re żyse rii Ja
nusza W arneckiego, z gościnnym  u* 
dzia łem  Z o fii G rabow skie j i  A leksan
dra Żabczyńskiego.

TE A TR  M IE JS K I W B Y T O M IU
30 w rześnia 1947 r .  T e a tr k a to w ic k i 

w yjeżdża do B ytom ia , gdzie o godz. 
15 i  19,30 będzie dana kom edia W.

> Szekspira '.»Sen nocy le tn ie j“ .

/
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re i-ro r, flrożgzficr, im iS m c ju

w bez zmian
Lizbona, we wrześniu 1947.! tugalska i robotnik żyją nadal w 

Mimo rozbicia faszyzmu euro-! opłakanych warunkach. W ca- 
pejskiego, zatęchła atmosfera pół j tym tym matym kraju panuje 
wyspu Pirenejskiego nie została | wyjątkowa drożyzna, spadają 
oczyszczona. Na równi z franki- realne zarobki robotników, kw it.
stowską Hiszpanią trzyma się je j 
młodszy partner — Portugalia. W 
lataeh wojny Portugalia, na ró
wni z Hiszpanią, była bazą za
opatrywania hitlerowskich Nie
miec. Stąd bowiem wysyłane by
ło do Niemiec niemal całe wydo
bycie, tak ważnych dla przemy
słu wojennego surowców, jak 
wolfram i ołów'. Rząd Salazara 
nie wahał się nawet odstępować 
Niemcom nabytą od Ameryki 
naftę i benzynę. W Lizbonie, na 
tym skrzyżowaniu Atlantyku, ty 
siące szpiegów hitlerowskich dzia 
lało bezkarnie, pełniąc pożyteczną 
pracę dla swych sztabów.

Wojna, poza spokojem, nie 
przyniosła społeczeństwu portu
galskiemu żadnych zmian na lep-

nie spekulacja i czarny rynek prze 
żywa swoje złote czasy. Rząd Sa- 
lazara nie jest w stanie temu za
radzić, a przeciwnie, prowadząc 
politykę inflacyjną, pogarsza je
szcze sytuację. W roku 1930 ilość 
pieniędzy będących w obiegu wy 
nosiła sumę 2650 tysięcy konto 
(jedno konto równa się 1000 es- 
cudo, co stanowi w przybliżeniu
40 amerykańskich dolarów), to w 
1946 wzrosło do 8166 tysięcy kon- 
to.  . . . .

Lizbona wre i  k ip i różnojęzycz
nym  życiem m iędzynarodowym. 
Wiadomo jest dobrze wszystkim, 
że stolica P o rtu g a lii stała się do 
pewnego stopnia centra lną bazą 

różnych faszystow-

mająea poza tym własnych sił, 
dla utrzymania swoich zamor
skich kolonii, potrafiła w  warun
kach krwawej wojny imperiali
stycznych potęg, za „nowe życio
we tereny“ , zachować swoje o- 
gromne kolonie, terytorium któ
rych jest 23-krotnie większe od 
terytorium samej metropolii.

Mimo tej „serdecznej“  opieki, 
jaką roztacza Anglia nad Portu- 
galią, rząd Salazara wyraża ci
che, jednak gorące pragnienie, 
znalezienia się „w  sferze wpły
wów' amerykańskich , Ku nieza
dowoleniu Anglii toczą się nawet 
po cichu, na razie nieoficjalne, . 
pertraktacje gospodarcze i stąd Zjednoczenia

właśnie pochodzi ta sym patia, ja 
ką USA darzy rząd Salazara, 
Am erykanom  nie chodzi tu  ty le 
o sprawy handlow e co o względy 
strategiczne. M ilita ry ś c i am ery-

nastąpiły liczne aresztowania, a 
terror trwa w dalszym ciągu. 
Obóz koncentracyjny, znajdujący 
się w  Tarrafale, na wyspach Zie
lonego Przylądka bez przerwy za

Czas przystąpić do remontu
p ływ a ln i ujrocłatuskieJ

 ̂ ---- ---------  * *
kańscy bowiem chcą zrea lizow ać; pe łn ia  się politycznymi działacza 
na terenie Portugalii swój, na j mj lewicowymi. Również na Ter- 
wielka skałę zakrojony, plan bu- j seiro (jedna z wysp Azorskich) w 
dowy ogromnych baz — portów podziemnych kazamatach tamtej- 
lotniezYCh w Portala i Acoroes.' szego więzienia, zwanego Forta.

Ostatnie strajki i manifestacje, leeo de Saohao Baptista zaczyna 
jakie miały miejsce przed paru j brakować już miejsca, 
tygodniami we wszystkich nie- Mimo tych prześladowań, mimo 
mai większych orze. więzień i represji, ruch postęp»-
mysłowych w całej Portugalii — wy wzrasta na silach, a szczegol- 
zostaly krwawo zdławione przez nie krzepnie w  kraju masowa <w- 
rzad Salazara. Wśród członków ganizacja Zjednoczonego Kucnu 

Demokratycznego Demokratycznego, która prowadzi
___ I zdecydowaną walkę przeciwko

dyktatorskim rządom Salazara 
jego antynarodowej polityce, (y)

Wrocław (kr). Na najwyższym

operacyjną ----- , ~
emu zaanyeu «.««««*« ..<> skich organizacji wszystkich kra.

sze Szereg uprzywilejowanych i ,jów. Tu, za cichą zgodą rządu
jednostek zrobiło wprawdzie na dyktatora Saj»*«»' Wrocławiu posła,
wojnie trochę pieniędzy, szeroki; tulisko przedniejsi działacze U  , P<£om pływacki. Jed-
.« «  » m * ,  .  - «  »o.-: S S - S Ł S i U

kanTa agenci różnych reakcyj- wia » ;
nych organizacji i tu wreszcie, wet poszczególni jaw o ,“  J a5(.;wZłoża węgla brunatnego 

w Rupreclitowie
Wrocław (API). W Ruprechto- 

wie powiat Strzelin znajdują się 
dotąd niewykorzystane pokłady 
węgla brunatnego. Przed 60 laty 
Niemcy dokonali w Ruprechtowie 
próbnych wierceń i natrafiły na 
węgiel brunatny wysokiej jako
ści. Ponieważ pokłady węgla do
chodzą tu do dwóch metrów gru
bości .złoża w Ruprechtowie uwa
żane są za bardzo wartościowe. 
Obecnie władze polskie zaintere
sowały się złożami ruprechtowski 
m i i  w  najbliższym czasie wyślą 
specjalną komisję, która dokona 
nowych badań. Należy więc przy
puszczać, że w  pow. strzelinipc- 
kim powstaną nowe wielkie ko
palnie węgla .brunatnego.

Egzaminy 
na Uniwersytecie

Wrocław, (st.) Na poszczególnych 
leydsjfdach Uniwersytetu Wrocław
s k le ja j,  ro zp o czę ły  s ię ju ż  eg zam i- 
f f j lb i ł ł i tę p n e .  Jako p ie rw s z y  p rz y 
stąpił do egzam inu  w  d n iu  24 bm.
wydział weterynarii. Od egzaminu 
konkursowego komisja zwolniła na 
tym wydziale 20 kandydatów. Wy
dział rolniczy wyznaczył egzaminy 
konkursowe na dni 25 i 26 wrześ
nia br.; zwolnionych zostało od e- 
gzaminów 30 kandydatów.

Na wydziale lekarskim, na któ
rym komisja zwolniła 50 osób, egza 
miny rozpoczną się 25 września.

Zjazd Historyków 
Polskich

Wrocław. (API), W paździer-

odbywają się wszelkie zjazdy i 
spiski monarchistyczne.

Portugalia — samodzielne, su
werenne państwo, faktycznie je
dnak od przeszło 200 lat, bo od 
czasów wojny sukcesyjnej (1700—- 
1714) pozostaje pod opieką Anglii. 
Przez cały ten okres Anglia bro
niła Portugalii i je j kolonii. W 
zamian za to otrzymywała od Por 
tugalii specjalne koncesje w sa
mym kraju i w koloniach por
tugalskich, które to koncesje ist
nieją do dnia dzisiejszego. Nic 
więc dziwnego, że większość 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych w Portugalii stano- 
w i własność angielską. Tak więc, 
jak w  przeszłości tak i chemie, 
stara się Anglia podtrzymać swo
ją reputację „tradycyjnego przy
jaciela i wiernego obrońcy“  Por
tugalii. Tym tylko można wytłu
maczyć, że tak nie duży i słaby 
kraj. jakim jest Portugalia, nie

kazuja dużą rozpiętość czasów. 
Usprawiedliwia ich do pewnego 
stopnia brak basenów, _a trening, 
na rzece nie są w żadpym wy
padku sprawdzianem formy, da
tować sytuację może ty,ko w y  ty 
basen p ływacki mieszczący t  
nrzy ul. Teatralnej nr 10/la. Jea- 
ńafe jak się dowiadujemy, basen 
będzie prawdopodobnie w 
szvm czasie zamknięty, gdyż 3et,c 
stan nie pozwala go eksploatować 
w sezonie zimowym. Tak Więc 
pły wacy zostaną pozbaw.eni moż
liwości treningu przez całą 7,:mą.

Kierownictwo Pływalni infor
muje nas, że całkowity koi®t / ? '  
montu basenu wynosić będzie 
800 tys. zł. Zarząd Miejski zaak
ceptował tein wydatek, tylko zwie 
ka* z wypłatą tej sumy. O ile w y
płata przeciągnie się zbyt długo 
— powtórzy się historia z ubie
głego roku: w lecie, kiedy' ko
rzystać można z kąpieli w Odrze

U r o c z y s t o ś c i  w

mku 1948 r. odbędzie się pierw- I Kominka, wielotysięczne, tłumy
szy powojenny Zjazd Historyków i ruszyły n̂ / ^ Vb y S c h T  War- 
Polskich. Zjazd obradować ma we , aby pow-tac Pzyby iy ch -  .
Wrocławiu. Głównym tsrnatGiYi 
obrad będzie historia Ziem Od
zyskanych i dzieje „Wiosny Lu
dów“ z uwzględnieniem udziału 
Polaków.

Dożynki i poświęcenie sztandaru
centralnych i lokalnych władz z 
wiceministrem Kultury i Sztuki 
dr Widy-Wirskim, szefem sztabu 
DOW 4, gen. Siwickim, gen. Tur
kowskim, starostą powiatowym, 
Karugą i prezydentem miasta, 
Stępieniem, na czele.

Defiladę otworzył oddział Woj
sku Polskiego, za którym sunął 
nieprzerwanie długi, pomysłowy 
i barwny łańcuch dożynkowego 
pochodu, zakończonego konną 
banderą. Z kolei nastąpiły prze
mówienia, wręczenie wieńców i 
symboliczne wbicie gwoździa w 
drzewce nowopoświęconego satan 
daru Stronnictwa Ludowego. W i
ceminister Ku ltury i Sztuki, dr 
Widy - Wirski, w  przemówieniu 
swym wyrazi] uznanie i podziw 
dla imponujących wyników pra
cy maeszkańcóf' Ziemi Nyskiej.

Nysa fkt). W ub. niedzielę ci
che zazwyczaj i zadumane jak 
gdyby rozpamiętujące swoją 
bogatą przeszłość, ulice Nysy o- 
żywiły się od wczesnego rana 
lasem chorągwi oraz barwnym 
i gwarnym tłumem, zdążającym 
zewsząd do nowootwartej, histo
rycznej- katedry gotyckiej sw, 
Jakuba, wspaniałej i imponują
cej, chociaż mocno okaleczonej 
ostatnią burzą dziejową.

Po uroczystym nabożeństwie, 
celebrowanym przez ks. biskupa

szawy, Wrocławia, Katowic i 
Opola dostojnych gości oraz 
wziąć udział w dalszych uroczy
stościach. Na trybunę ozdobioną 
Zielenią wstąpili przedstawiciele

basen jest otwarty, w sezonie zi
mowym zaś pływalnię się zamy
ka. Czynniki miarodajne powin
ny być w remoncie basenu wię- 
cej zainteresowane, gdyż jak naj
szybsze doprowadzenie go do po
rządku przyczyni się do zmniej
szenia deficytu Miejskich Zakła
dów Kąpielowych, basen bowiem 
cieszy. się dużą frekwencją. Poza 
tym tylko na krytym basenie 
przeprowadzić można masową 
naukę pływania, która przyczy
nić się może do zmniejszenia ilo
ść,. wypadków zatonięć na Odrze. 
Czas najwyższy zatem przystąpić 
już do remontu basenu.

Warszawa dziękuje 
za pomnik ks. Józefa

Warszawa. (PAP). Stołeczna 
Rada Narodowa przesłała parla
mentowi Danii gorące podzięko
wanie za ofiarowanie Polsce i  jej 
stolicy Warszawie odlewu pom
nika księcia Józefa Poniatow
skiego, dzieła wielkiego rzeźbia
rza duńskiego Thorwaldsena. _ 

„Naród Polski — gł°si m- m> 
przesłane pismo — głęboko wzru 
szony dowodem szczerej przyjaź
ni szlachetnego Narodu Duńskie
go na zawsze zachowa w pamięci 
ten akt okazania Polsce pomocy 
przy odbudowie jej kulturalnych 
zniszczeń spowodowanych woj
ną“ .

Z Zagłębia
Sfąsko-Dąbrowsktep 

i Częstochow?
Sosnowiec. Centralne Warsztaty 

Mechaniczne w Niwce k/Sosnowca 
przekazały uroczyście przemysłowi 
węglowemu wyprodukowane przez 
siebie 40 silników powietrznych' o- 
raz ponad 100 ton maszyn i urzą
dzeń górniczych. Produkcja war- • 
sztatów dzięki zastosowanym o- 
statnio ulepszeniom oraz zwięk
szeniu dostaw' materiałów produk
cyjnych stale wzrasta i  wartość 
jej w ostatnim półrftczu wyraża 
się cyfrą ok. 100 milionów złotych.

kalwaria. W dniu 14 bm. odbyło 
się zamknięcie urządzonych po raz 
pierwszy po wojnie Kalwaryjskich 
Targów Meblowych. Wystawione 
na nich meble zyskały sobie duże 
uznanie gości zagranicznych, któ
rzy zakupili wiele eksponatów: 
część z nich została zamówiona 
przez przedstawicieli francuskich, 
na mającą się odbyć w Paryżu wy
stawę wnętrz.

Cieszyn. Pomiędzy prezydentem 
Cieszyna a przedstawicielami ga
zowni czeskiego Cieszyna podpisa
na została umowa w sprawne do
staw gazu ziemnego z Dębowca dla 
polskiej i czeskiej części miasta.

Częstochowa. Firmy zagraniczne 
okazują coraz żywsze zaintereso
wanie wyrobami niektórych gałę
zi przemysłu częstochowskiego. O- 
stutnio bawił w Częstochowie spe
cjalny wysłannik eksportowy Izb
Przemysłowo-Handlowych, inżynier
Glueck, który, po odbyciu konfe
rencji z miejscowymi przedsiębior
stwem! wyjedzie do Stanów Zjed
noczonych, a następnie do innych 
krajów europejskich, celem sfina
lizowania szeregu transakcyj han
dlowych z tamtejszymi firmami 
handlowymi.

K r o m k a  k r y m i n a l n a

W ystę p y  niebieskich ptaków
KATOWICE. (N) W Katowicach 

mnożą się w ostatnich czasach wy
stępy złodziejskie.

Do mieszkania Stanisława Łypa 
v/ Katowicach przy ul. Wolności 
włamali się Jerzy Sztuka z Kato
wic, który skradł konserwy, więk
szą ilość wódek oraz różne środki 
żywnościowe wartości kilkudziesię
ciu tysięcy złotych. W kradzieży 
współdziałał niejaki Dzieliński, któ
rego włamywacz poprzednio upił.

Na terenie tzw. tandety areszto
wała Milicja Obywatelska Ludwi
ka Paluchowskiego, pomysłowego 
oszusta z Krakowa, który zawodo
wo trudnił się „grą w trzy karty“ . 
Milicja aresztowała oszusta w

709 ton siarczanu glinu
Wrocław (PAP) W Złotnikach 

koło Wrocławia odbudowana zo
stała z gruzów kosztem 3,5 m ilio
na złotych największa w Polsce 
Fabryka Siarczanu Glinu. Fabry 
ka przetwarza obecnie 250 ton 
glnki miesięcznie. W paździer
niku br. możlwości przetwórcze 
fabryki osiągną już cyfrę 600 — 
700 ton miesięcznie. Siarczan 
glinu posiada duże zastosowanie 
w  przemyśle papierniczym.

Zasto so w an ie  m etody  T o łs to jo w sk ie j

Epopeja Stalingradu 
na taśmie film ow ej
Moskwa. Film radziecki pra

cuje obecnie nad wielkim filmem 
wojennym „Bitwa pod Stalin
gradem“ („Stalingradskaja B it
wa“ ) według scenariusza M iko
łaja W irty Film ten, pomyślany 
w' 2 seriach znajduje się obecnie 
w stadium daleko P lun ię te j re
alizacji prowadzonej pod kieruo 
kiem głównego operatora W Ja 
koWlewa. Zakończone juz zostały 
prace dotyczące walk lipcowych 
f  s erpniowych w Stalingradzie i
nad Donem, w grudniu r. P 
prowadzone f  rozbicie
ugrupowań niem ieckich W roku
przyszłym obie serie film u mają

b'F ilm  ten realizuje klne" ^ ° f * a 
fia radziecka według nowych za-

Jeżeli mówimy tu o „dokumen 
talności“  tego filmu, to mamy na 
myśli, oczywiście, nie suchą kro
nikę wydarzeń, zanotowanych na 
gorąco przez filmy, lecz mamy na 
myśli raczej wielką kompozycję 
artystyczną, opartą o kronikę. 
Przy tak olbrzymim zadaniu dla 
filmu jakim jest dziś odtworzenie 
walk wojny współczesnej na wieł 
kjej przestrzeni i w okresie dłu
giego bardzo czasu, sama kroni
ka nie jest w stanie dać widzowi 
obrazu rzeczywistości. W ujęciu 
„kronika! nym“ tego zadania widz 
zgubiłby się po prostu. Sięgnąć tu 
trzeba do metod innych. Faktura 
film u przypominać musi jakby

cą w oczy całość, wzruszającą, 
porywającą czytelnika.

Tę więc „toistojowską“ metodę 
stosuje się dziś w  budowie mo
numentalnych filmów radziec
kich.

Sięgnęliśmy po przykład, po po
dobieństwo. Gdy jednak mowa o 
tym musimy pamiętać o tych ko
losalnych różnicach, jakie dzielą 
w" technice wojny epokę napole
ońską od czasów naszych. Jest 
jasne, iż różnice te powodują też 
Qj ĵ*zyinie trudności dla autoia 
współczesnego w  ujęciu tematu.

Uciekając sie znów do konkret 
nego przykładu, wystarczy tu 
wspomnieć, iż wielkie bitwy na
poleońskie trwały stosunkowo 
krótko: rozgrywały się w  ciągu 
jednego dnia. Działania odbywa- 
v Sie" na ograniczonej przestrze

ni- widz choćby tylko przez lu 
netę — ogarniał pole wałki. Były 
też niezmiernie efektowne z czy
sto malarskiego punktu widze
nia: maszerujące regularne czwofilmu przypominać musi jaicpy mm r‘^ ^ ¡ „ t y m i  sztandara- 

jakis wielki romans historyczny, roboki z ™zw kawalerii.
W oparciu o dokumentałizm (kro

według now nika) film  dawać musi syntezę
sad. Jedną z głównych | zagadnienia, Musi się więc tu iść
„nowego stylu* jest tu - 1 ślacjy np. Lwa Tołstoja, brać
z dokładnością dokument 4 _ i wzór jego technikę pracy przy
niezapomnianej  ̂ eP?pe!!

przy U» wzór jego technikę pracy przy
---------  - ... w ol-1 stworzeniu „Wojny i Pokoju“ ,
czym „grającymi' W  ™ J . iw i gdzie strona dokumentalna wy- 
brzymiej większości P^a ■ zyskana jest całkowicie, gdzie
twórcy i  uczestnicy walK jednak rzecz sama zbudowa jest
stacią centralną, mapf;L  „ rldz w ten sposób, że autor jakby przy
Stalinem na czele. Poza tym  nomocy re fle k to ra  ośw ietla  n a j-
ujarzy też na ekranie  ̂oezyw i^  ważniejsze momenty swej opo- 
Roo*evelta ; Churchilla, n i - j wje^ei i budując z nich swa biją- 
i Goeringa itp

m f“ wspaniałe szarże kawalerii, 
fontanny dymów armatnich to 
wszvstko „brało“ widza.

Wiemy dobrze, że walka współ 
czesna jest czymś zupełnie in- 
nvm Operator wałczyć musi z 
monotonną przestrzenią, z sza
rymi masami tyralier, z mecha

_.«At/v»ncviOi trr/D i

czących proporców i przepychu 
kontrastowych barw!

Rozwiązań artystycznych, tego 
co ma wstrząsnąć widzem, por
wać go i natchnąć — współczesna 
technika filmowa szukać musi 
więc w czymś zupełnie innym, 
w prawdzie wojny współczesnej, 
w jej nadludzkim wysiłku, w jej 
bezimiennym, cichym, codzien
nym i uporczywym bohaterstwie.

MUsi się też iść w kierunku pro 
stoty przede wszystkim. Odrzucić 
musimy wszelkie silenie się na 
efekty, które człowiek współcze
sny, tak często nie tylko widz, ale 
uczestnik działań wojennych od
rzuci, jako tanie środki, nie prze 
mawiające do jego wyobraźni.

Jak w  każdej prawdziwej sztu
ce dążyć tu musimy przede wszy 
stkim do tego, abyśmy dokładnie 
wiedzieli co chcemy widzowi 
przedstawić. Gdy już przedświad 
czeni jesteśmy, iż koncepcja na
sza jest słuszna — szukajmy form 
najprostszych. Każdy artysta 
każdy twórca^— wie dobrze, że 
są oner najtrudniejsze, ale też 
każdy, kto tworzy — wie pod
świadomie. że słową, a więc i o- 
brązy surowe w swej prostocie

chwili, gdy naciągnął Jana Mei- 
strzyka na 8.000 zł.

Na gorącym uczynku kradzieży 
złotego zegarka złapana zo- 
tała Krystyna Nowak z Katowic. 
Odwiedziła ona swoją koleżankę 
Janinę Cuber, której .zabrała leżą
cy na szafce drogocenny zegarek. 
Po jej odejściu spostrzeżono kra
dzież. W czasie pościgu odebrano 
złodziejce zegarek, który zamie
rzała spieniężyć.

W czasie nieobecności domowni
ków wtargnął nieznany dotąd 
sprawca do mieszkania Mieczysła
wa Zawiszy w Katowicach przy 
ul. Młyńskiej 21, który zabrał róż
ne przedmioty w wartości 30.000 zł.

Prawdopodobnie temu samemu 
złodziejowi nie udał się następny 
występ w mieszkaniu Nogi w Ka
towicach. przy ul. Młyńskiej 15. 
Złodziej zapakowawszy różną gar
derobę do walizki zamierzał zbiec, 
został jednakże spłoszony przez do
mowników.

Kradzieży dokonano w hotelu 
„Savoy“ w Katowicach. Ofiarą zło
dzieja padł inż, Marian Smuda z 
Krakowa. Bawiąc w Katowicach 
w sprawach służbowych wynajął 
p.okój, w którym zakwaterował się 
poprzednio niejaki Jerzy Dworski. 
Gdy inż. Smuda dnia następnego 
zamierzał wyjechać spostrzegł brak 
płaszcza wartości 80.000 zł. Zło
dziejem okazał się jego współ- 
lokator.

Do niebywałej awantury doszło 
ostatnio w hotelu „Monopol“ . Ku
charz tego hotelu Franciszek Bed- 
norz w stanie podchmielonym u- 
derzył kierownika zespołu mu
zycznego Pawła Dymaza, tak moc
no, że ten upadł i rozbił sobie 
głowę. Rannego odstawiono do szpi 
tala. Pobitych przez kucharza zo-

stało również kilku innych bawią* 
cych w hotelu gości. Sprawcę nie
codziennej awantury aresztowano.

Rośnie liczba członków TL
Wrocław (PAP). Krzepnąc ide

ologicznie, Związki Zawodowe na 
Dolnym Śląsku wzrastają nie
ustannie w siłę liczebną. W listo
padzie roku ub. 12 związków za
wodowych zrzeszało ogółem w 
390 oddziałach na Dolnym Ślą
sku 103.302 członków. We wrze
śniu br. czynnych było w woj. 
wrocławskim 17 okręgowych za
rządów Zw. Zaw., zraszających 
ogółem 271,275 członków w 414 
oddziałach.

Według niekompletnych da
nych, w  szeregach związków za
wodowych na Dolnym Śląsku 
zrzeszonych jest obecnie blisko 
34 tys. kobiet, pracujących za
wodowo oraz blisko 9 tys. m ło
dzieży.

Zakończenie 
kursu gorzelniczego

Wrocław, (st) Zjednoczenie Go
rzelni Rolniczych w Warszawie zor 
ganizowalo przy Instytucie Techno 
logii Rolnej Uniw. i Politechniki 
we Wrocławiu 6-miesięczny kurs 
gorzelniczy. W sobotę dn. 27 bra. 
odbędzie się uroczyste zakończenie 
kursu.

Program przewiduje o godz. 9 ra
no Mszę św. w kościele św. Ma
cieja na pi. Uniwersyteckim, o go
dzinie 11 rozdanie absolwentom 
świadectw ukończenia kursu w 
gmachu instytutów rolnych przy 
ul. Norwida 25, O godz. 15 w loka
lu wrocławskiego ośrodka polskiej 
YMCA przy ul. Kołłątaja 20 odbę
dzie się wspólny obiad.

Kowy cennik dentystyczny
takie stawki przewiduje pro akt

Warszawa (SAP), Naczelna Iz
ba Lekarsko-Dentystyczna prze
słała w tych dniach do Minister
stwa Zdrowia projekt stawek za

Na odbudowę Warszawy
Wrocław, (jr) W ramach wrześ

niowej akcji na odbudowę War
szawy z terenu Dolnego Śląska 
napływają stale fundusze, świad
czące o zrozumieniu wśród dolno
śląskiego społeczeństwa potrzeby

-----  ̂ ------  Ł- ofiar na rzecz dźwigania z ruin
niezaprzeczalne w swej prawdzie i stolicy.
— najgłębiej wzruszają. j Ostatnio wpłynęło na Fundusz

Oto pokrótce kierunek a rty - ! Odbudowy Warszawy, z powiato- 
styczny w którym dąży współ- | wych komitetów w Górzew y c n  K U m iie iU W  W  J tu c r u ic j

'"kewółczesnei w n itir 1 v , ,  ‘ 531.854 zł, w Kamiennej Górze
nizmem . wj ^ f H n u 1 e  m  I czesny monumentalny film  n - , _  516>981 7j .  w Namysłowie 120 
technicznej, gdz ; dziecki. Oto nowe zasady, w mysi | tysięcy ; w  Wałbrzychu 107.900 zł,
•k0rfóna od błysku szabel, roz-1 których budowany jest „S ta lin -! w Bielawie 150.000 zł i w Oławie
wian vch grzyw końskich, furko- 1 grad“ . 1 127.311 zł.

poszczególne czynności denty
styczne. I tak płacić się będzie: 
za poradę od 100 do 300 zj.. za 
wyrwanie zęba 250 zł., za znie
czulenie zęba 150 zł., za w-, peł
nienie zęba czyli za założenie 
tzw. „plomby“  od 400 do 65)0 zł,, 
bez względu na ilość wizyt. Cen
n ik za prace techniczne ńie zo
stał jeszcze ustalony.

Zaprojektowane stawki obli
czone zostały przede wszystkim 
dla ludzi nie korzystających z 
pomocy dentystycznej w miejscu 
pracy, czy z tytułu ubezpieczeń, 
a więc dla przedstawicieli wol
nych zawodów itd. Pracownicy 
poszczególnych instytucji, m ini
sterstw itp. leczą bowiem zęby u 
dentystów, zatrudnionych przy 
zakładach pracy.
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Warszawiakom
ŁÓDŹ. (teł. wł.) Trzeci etap 

„Tour de Pologne“ zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
zawodnika warszawskiego Sie
mińskiego. Cała prawie 142-ki- 
łometrowa trasa z Częstochowy do 
Łodzi stałe pod znakiem jego wspa 
niałej, samotnej jazdy. Uciekł on 
wszystkim kilka kilometrów za 
Częstochową. Nikt go nie gonił, ale 
też nikt nie dawał mu zmiany.
Przez około 130 kilometrów jechał 
sam, a miał przy tym trzy gumy.
Dwie naprawił i stracił przy tym 
sześć minut, lecz mimo to jego 
przewaga dochodziła czasem do 11 
minut. Trzeciej gumy w samej Ło
dzi nie naprawił i dojechał na sta
dion na przedziurawionej oponie.

Siemiński sam przyznaje, że 
wprawdzie jego nogi „wykrę
ciły“ mu- zwycięstwo, faktycznie je 
dnak wypracowane ono zostało już 
w Częstochowie, gdzie jego koledzy 
warszawiacy — Kapiak i Napiera
ła ułożyli plan strategiczny. Plan 
polegał na tym, że na samym po
czątku trasy ze zwartej grupy wy
skoczyć miał „nieszkodliwy“ zawo
dnik, którego przecież , nikt nie bę
dzie gonił. Rozumowanie było słu
szne i plan został wzorowo wyko
nany. „Bitwa“ wygrana została 
przez warszawiaków. Pojedynek 
Łodzi z Warszawą zakończył się 
porażką Łodzi, ale tylko częścio
wo, Warszawa bowiem osiągnęła 
wprawdzie zwycięstwo indywidu
alne etapowe, w klasyfikacji ogól- 
nej jednak ha pierwszych trzech 
miejscach znalazło się aż trzech za
wodników z Łodzi: Pietraszewski,
Wojcieszek i Grzelak. Koszulkę le
adera w dalszym ciągu posiada Pie 
traszewskł.

No pojedynku Łódź — Warszawa
najgorzej wyszli Ślązacy. Trzymali | mieście nie widzieliśmy, witają ko
sie w całej grupie, której nie chcia | larzy. Milicja z trudem panuje nad 
ło się gonić Siemińskiego. Na ko- j sytuacją. Siemiński przejeżdża je- 
cich łbach Łodzi, do których zawo- | szcze bezpiecznie. Na Piotrkowskiej 
dnicy śląscy nie są przyzwyczaja- | łapie trzecią gumę, ale już jej nie 
ni, stracili cenne sekundy. Najle- j zmienia i wjeżdża na niej aż na tor 
piej na tym etapie wyszedł Papro- | w Hełenowie, gdzie jest meta. 
cki z Ruchu, który zajął ósme miej j Wpada tam jako pierwszy z czasem 
sce. Wyglenda zajął dopiero miej- I 3.4S.20. Po jego przejeździć tłum

udał się „plan strategiczny“
ff3€S €É S 3Í

coraz bardziej naciera na milicjan
tów i pcha się na jezdnię. Na nie
szczęście nie zatrzymano również 
tramwajów, a tuż z tyłu nadciągają 
kolarze, którym „na kółku“ sie-

sce trzynaste, Nowaczek osiemnas
te.

Z Częstochowy cała stawka 42 
kolarzy wystartowała o godzinie 12.
Słońce niemiłosiernie daje się za
wodnikom we znaki. Nikt nie chce 
objąć prowadzenia. Tern, ślama
zarne. W odległości 6 kilometrów 
za Częstochową wyr' -kuje nagle z 
czołówki Siemiński. Pędzi na łeb, 
na szyję. Nikt go nie goni, każdy 
macha ręką, boć to przecież outsi
der, który w dniu wczorajs-ym w 
ogólnej klasyfikacji zajął jedno z 
dalszych miejsc z czasem o (iw a ci 7 i O 
ścia kilka minut gorszym od lea
dera

W miejscowości Aurelów nagle 
strzela mu guma. Siemiński Scho
dzi spokojnie z roweru i bez po
śpiechu nakłada rezerwę. Zmiana 
zajmuje mu trzy minuty. Reszty 
kolarzy jeszcze nie widać.

Na finiszu lotnym w Radomsku 
pierwszym jest oczywiście Siemiń
ski. Drugim po pięciu minutach 
Wyglenda, trzecim Napierała, 
czv-o-tym Grzelak, piątym Nowa- , 
czek. Czołówka jedzie jakoś chime | 3.37.25, 18) Nowaczek 3.58.12, 19)
rycznie. Tempo skacze do góry do ! Grynkiewicz 3.58.27, 20) Bański
45 km na godzinę i znowu spada I 3.58.46, 21) Olszewski 3.59,51, 22)
do 0 km. ’Widać w tym mistrzów- i Trynkos 33.59.59. 23) hadón 4.00.09, 
ską taktykę warszawiaków. 24) Łazarczyk 4.00.29, 25) Bober.

Na 25 kilometrze przed Łodzią ja- 41 zawodnikiem był Radwański 
dący niesamowicie równo i szybko \ 4.23.38, ostatnim. Brzozowski 4.28.08. 
Siemiński łapie drugą gumę. Szyb-1 Jak się okazuje, różnica 
ko ją naprawia i jedzie dalej. Mi-

Pietraszewski mimo, iż umocnił 
swą pozycję leadera, głośno na
rzeka na swych kolegów łódzkich.

Pytanie dlaczego daleko puścił 
Siemińskiego, odpowiada: ..Nikt

dzą .. ■ motocykliści. Powstaje nie- j moich kolegów nie dał mi pomocyr, i n n m ' /'nono NT 1. . • _ r - - - T  TT, ... . . . . . z —opisany chaos. Napierała chciał wy
minąć „cywila“ i przewrócił się, 
tracąc drogie sekundy. Za chwilę 
wstaje i jedzie daiej. Wyglenda 
kinie gło no. Prztd, nes- m z zatrzy
mującego się tramwaju wyskakuje 
mu prawie na rower jakiś pasażer. 
Kolarz pada, krwawi, ale wstaje 
natychmiast i jedzie dalej. Cała 
grupa z trudem dąży na tor w He- 
lenowie. gdzie na metę wpadają w 
następującej kolejności: 2) Pietra- 
szewski, w czasie 3.35.10, 3) Wrze
siński 3 55.16, 4|. Stolarczyk 355 17. 
5) Napierała 3.55.18, 6) Wojcieszek
3.55.19, 7) Wandor 3.55.20, 8) Pa
procki 3.55.24, 9) Jankowski (pierw
szy zawodnik Ziem Odzyskanych) 
3.55.25, 10) Grzelak 3.55.29, 11) Rzeź- 
nicki 3.55.30, 12) Piegat 3.55,49, 13) 
Wyglenda 3.56.04, 14) Broszczak
3.56.04, 15 Kapiak 3.56.19. 15) Woj
ciechowski 3.56.38), 17) Rozumek

jamy Tuszyn przed Łodzią, gdzie 
zaczynają się gromadzić szpalery 
publiczności. Na rogatce urządzono 
lotny finisz, na którym pierwszym 
oczywiście snowu jest Siemiński. 
Zaczynają się kocie łby na drodze 
wjazdowej do Łodzi. Tłumy takie, 
jakich dotąd w żadnym jeszcze

■----  *—<  ----- , - — pomiędzy
pierwszym a ostatnim na tym eta
pie wynosi tylko 38 minut 48 se
kund.

Natychmiast po ukończeniu ła
piemy zdyszanego jeszcze Siemiń
skiego. Znamy się już dobrze z tra
sy, toteż chętnie odpowiada nam 
na pytania. 27-letni warszawiak 
cieszy się z wygrania etapu. „Zo
na i 5-letn:a córeczka będą dopie
ro radosne i zadcwolone“ — 0- 
świadcza. Lojalnie jednak sam od 
siebie dodaje: „Wyścig wygrali dla 
mnie właściwie w Częstochowie 
Kapiak i Napierała. Oni to wymy
ślili tam plan strategiczny, który 
ja tyłki swymi nogami wykona
łem“ .

w Pościgu, a przecież ja nie .ie 
stem maszyną, abym sam odrobił 
taki dystans“ .

Kapiak: „Ze się nie zabiłem, to 
eud. Publiczność łódzka jest naj
gorszą publicznością ze wszystkich 
miast. Pióra (!) mi na głowie sta
nęły ze strachu, gdy przed sobą 
widziałem mur ludzi, a za mną 
warczały motory motocyklistów, 
•téchalo się pełnym gazem i upa
dek w takim tempie z motocykli
stami w tyle oznaczałby nieszczę
ście“ .

Do wypracowania planu strate
gicznego. dla Siemińskiego przy
znaje się, uśmiechając się przy 
tym łobuzersko i dodając: „Ktoś 
z Warszawy przecież musiał w Ło
dzi wygrać!“

Napierała jest również bardzo 
rozgoryczony na publiczność łódz
ką. Twierdzi, że zajmował tak wy
godną pozycję, że gdyby nie upa
dek, to byłby drugi na mecie. Ani 
on, ani Kapiak nie mieli żadnych 
defektów na trasie.

Wyglenda prosi o podkreślenie, 
że i jego upadek też cudem nie za
kończył się dla niego gorzej. Nie 
gonił 'Siemińskiego, bo nie wie
dział, iż ten ma aż taką przewagę. 
Pilnował Pietraszewskiego, gdyż

był pewny, iż ten przecież zechce 
do swego rodzinnego miasta wje
chać jako pierwszy.

Nowaczek: „Siemińskiego nie u- 
ważałem za groźnego, dlatego nie 
goniłem za nim. Nie liczyłem się 
ze sprytem i fortelami warszawia
ków. Pilnowałem Pietraszewskie
go. Miałem jeden upadekjjpa tra
sie“ .

W ogólnej kłasyikacji prowadzi 
Pietraszewski z czasem 13.42.40, 2) 
Wojcieszek 13.42.54, 3) Grzelak
13.43.01, 4) Napierała 13.43.03, 5) Wy-
glenda 13.43.34.

Nie wiadomo, czy dzisiaj nie 
wdzieje żótłej koszulki leadera ... 
Napierała, na drugim etapie bo
wiem zaliczono dwunastu zawodni
kom po jednej minucie karnej za 
korzystanie z napojów podawanych 
w naczyniach szklanych, względnie 
we flaszkach (po wypiciu zawod
nicy rzucają na asfalt flaszkę, 
która rozpryskuje się i powodu? 
je gumy, stąd ten przepis). W tej 
chwili komisja jeszcze nie ustaliła, 
czy Pietraszewski również korzy
stał z “ takiego naczynia szklanego. 
Jeżeli i jemu zaliczona zostanie 
minuta karna, wtedy prowadze
nie ogólne obejmie Napierała z 
czasem 13.43.03 a Pietraszewski bę
dzie dopiero drugi z czasem 
13.43.40.

Należy podkreślić, że wszyscy 
zawodnicy którzy wystartowali, u- 
kończyli bieg. Na starcie i na me
cie było 42 kolarzy.

Cracovia —  I. K. S. Kra- 
ków 3:2 (2:0)

Wrocław, (kr) Towarzyskie spot
kanie piłkarskie pomiędzy drużyną 
Cracovii i miejscowym IKS zakoń
czyło się zwycięstwem krakowian 
W stosunku 3:2 (2:0). Bramki dla 
gości strzelili Radoń 2 i Filipski 1, 
dla IKS — Borek i Sawicki. Sę
dziował p. Miedzianówski.

*
Wrocław, (kr) W meczu bokser

skim o drużynowe mistrzostwo o- 
kręgu pomiędzy drużyną „Pafawa- 
gu“ ż Wrocławia i „Górnikiem“ z 
Wałbrzycha zwyciężył walkowe
rem „Pafawag“ 16:0, na skutek re
zygnacji gości ze spotkania.

Spotkanie bokserskie między IKS 
Wrocław i Odrą Wrocław zakoń
czyło się zwycięstwem IKS w sto
sunku 13:3.

KS „PLAÑIA“ RACIĘÓRZ —
KSPZL MIELCE (RZESZÓW) 

2:1 (0 :1)

Racibórz. Towarzyskie spotkanie 
pomiędzy KS Piania (jako repre
zentacyjną drużyną miasta Raci
borza) a wicemistrzem klasy A O- 
kręgu Rzeszowa KSPZL Mielec 
(Rzeszów), wywołało wielkie zain
teresowanie.

Ns stadionie „Nad Odrą“  zgro
madziło się ponad 3.000 widzów. 
Drużyna KS Piania miała wyraź
ną przewagę nad swoim przeciw
nikiem i tylko pech strzałowy i do 
brze grający bramkarz z obroną, 
ochronili gości od większej poraż
ki. Gra stała na wysokim pozio
mie, gdyż obie drużyny zademon
strowały bardzo dobrą grę zespo
łową i techniczną. Piania zwycię
stwem swoim udowodniła, że jest 
zespołem, z którym należy się po
waż nie liczyć.

Sędziował p. Wolski — słabo.

Zarząd M ie jsk i m iasta Olkusza 
OSTRZEGA PRZED N A B Y C IE M  SKR AD ZIO NEJ 
M A S ZY N Y  DO P IS A N IA  M A R K I „C O N T IN E N
T A L “  n r 801634 T.

Każdy, k to b y  posiadał ja ką ko lw ie k  w iado
mość o skradzionej maszynie, proszony jes t t  
zam eldowanie na jb liższem u K o m isa ria to w i — Po
s te runko w i — M il ic j i  O byw ate lsk ie j. 4062

Zarząd M ie jsk i m. Olkusza.

ZAKUPIM Y WIĘKSZĄ PARTIĘ

fluorytu
(fluorek wapnia — Fluszpat)

hryolitu
(fluorek g inu)

i szpatu ujapimnetgo
dobrze mielonego

MIKOŁOWSKA FABRYKA CHEMICZNA  
MIKOŁÓW  3957

Psszuttujemy do naszego ¡anoratomim
doświadczonego chemika

dla badania wody i prac badawczych 
w związku z budową urządzeń do przy
sposobienia wody.

■Do biura technicznego potrzebujemy:
techników

dla budowy aparatów, rurociągów lub 
robót maszynowych.

Dalej potrzebujemy:
m intirów kotłowych i rurociągowych.

Sl. Wytw. Części do Kotłów Parowych 
Piotrowice-Ocho.jec, ul. Wolności 27

(PAP) 3999

Zakupim y:
windy ręczne lub elektryczne 3 t, 5 t i 10 t
1 suwnicę 5 t
2 wciągi elektryczne 5 lub 3 t typu „De-

mag“
roztaezarki (walce) do małych ru r -G 15 — 

25 mm śr. w św.

1 wagę analityczną nowszej konstrukcji 
1 suszarkę
1 aparat elektr. do naświetlań a dużych 

odbitek

M ożem y oddać:
ok. 10o szt. ocynkowanych czworokątnych 

zbiorników o w ym . 1000 X  600 X  230 
mm

ok. 100 szt. nieocynkowanych czworokąt
nych zbiorników o wym. 560 X  340 X  
340 mm

ok. 100 szt. d itto , lecz o wym . 320 X  230 X  
275 mm

kilkaset kołnierzy czw orokątnych o wym .
100 X  100 X  10 mm, otwór 63 mm 

k lkaset kołnierzy owalnych z otworem 
dla rur &  26,5 mm.

Ś lą s k a  W y tw ó rn ia  Części 
do K o tłó w  P a ro w y c h

(PAP) 3998 Piotrowlce.Ochojec, Wolności 27

Naczelny redaktor Stanisław Ziemba

CENTRALNY ZARZĄD WYTWORNI MATEI 
RTAŁÓW BUDOWLANYCH ODDZIAŁ KIELCE

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
1. na odaszen.e pieca Hoffmanowskiego
2. na ocieplenie budynku kaflam i — na te

renie Częstochowskich Zakładów Cera
micznych w Częstochowie.

Szczegółowe informacje, podkładki, oraz ślepe 
kosztorysy otrzymać można w b urze Często
chowskich Zakładów Ceramicznych w Często
chowie, ul. Jacka Nr 14 (wejście od ul. Kościel
nej).

Oferty w kopertach zalakowanych bez żadnych 
znaków firmowych z napisem: „Oferta na oda- 
szeme pieca Hoffmanowsk.ego“ należy składać 
do dnia 8 października 1947 r. pod wyżej wska
zanym adresem w Częstochow.ej gdzie w tym 
samym terminie o godz. 12 nastąp, otwarcie 
ofert.

Centralny Zarząd Wytwórni Materiałów Bu. 
dowlanych zastrzega sobie prawo dowolnego wy
boru oferenta, względnie unieważnienia prze
targu bez podań.a przyczyn.

Wadium w wysokości 2 % oferowanej sumy 
należy wpłacić do kasy Zakładów, lub do Naro
dowego Banku Polskiego, Oddz:ał w Częstocho
wie, z zaznaeżen em celu wpłaty — a kvyit do- 
łączyć do oferty.

Centr. Zarząd Wytwórni Materiałów Radowi.
Oddziaj Kielce

V. Dyrektor Techn. (—) inż. B. Hertmanowicz
(PAP) 4031

M. Ham m stki t S -&a
Warszawa, Krasowskie Przedmieście Nr 12

p o l e c a
artykuły gospodarstwa domowego. Wyłączna
sprzedaż wyrobów alumin owych Fabryki

»PINGWIN* 4063

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PLUSZU I  DY
WANÓW Nr 12 w Kietrzu, pow. Głubczyce, 
woj. śląsko-dąbrowskie (dojazd z Katowic 

przez Rybn k, Rac.bórz) — przyjmą 
f hsts i-fs iun iS ic t

działu ogólnego (
1 h s iĘ ig a  iw e ^ o  

materiałowego 
1 kaifftgtmMi&g*»

do księgowości przemysłowej 
1 kuShizIatora  tecfta icznegu

ze znajomością produkcji włókienni
czej

■2 r u ty n o w a n e  n a a s z ą s n is th i  
I  b m m trz a  sp e c /o lis ię

do pluszu, baranka i dywanów. 
Zgłoszenia p semne lub osobiste do Dyrekcji 
wraz ze świadectwami. Wynagrodzeń e wg. 
stawek Przemysłu Włókienniczego. Mieszka
niami służbowymi fabryka może dysponować 
w m arę remontu. 4059

PAŃSTW OW Y ZA R ZĄ D  W ODNY W  C IESZYN IE
ogł asza

przetarg nieograniczony
na dostawę 2500 ma faszyny w ik lin o w e j do ro bó t 
re gu lacy jnych  na rzece O lzie w km  28-4-800 — 30 4-000 

O fe rty  należy * składać w  kopertach  zam kn ię tych  
w  b iu rze  P. Z. W. w  Cieszynie — Zam ek, do dnia 
14 październ ika 1947 r., godz. 9-ej. O tw arc ie  tegoż 
samego dn ia o godz. 10-e j.

P odk ład k i o fe rtow e ja k  i  w sze lk ie  in fo rm a c je  
można uzyskać w  b iu rze  P- Z. W. w  Cieszynie.

P aństw ow y Zarząd W odny zastrzega sobie p ra 
wo dowolnego w yb o ru  ofe ren ta, w zględnie  un iew aż
nien ia  p rzetargu. (PAP) 4060

a a a a a a a a a a a ą a a a a a a a a a a a a a a a a a a a
Zatrudnimy zaraz " " * *

Techników-mechaników
Oferty z ■ życiorysem lub osobiste zgłoszenia 
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Ziem
niaczanego, Poznań, Libelta 12. (PAP) 4056 

» f Z T f T T T T T T T f ł T T T U m T T T T f T T T T ł
ZJED N O C ZEN IE  EN ER G ETYC ZN I; OKRĘGU DOLNO
Śl ą s k i e g o  — d y r e k c j a  w a ł b r z y s k a , S ta lina i?

unieważnia
zgubione w  dn iu  10. 9. 1947 r .  przez m ontera S e ra fin i 
M ieczysława w  K am ienne j Górze b lo k i inkasow e:
1. B lo k  op ła t m a n ip u la cy jn ych  od 73 001 do 73 100,
2. B lo k  op ła t za zaległą energię e lek tryczną  od 46 201 

do 46 300,
3. B lok  po kw ito w ań  zd ję tych  lic zn ikó w  od n r 24 061

do 24 111. 4064

DRZEWA I KRZEWY OWOCOWE
jak-: jabłonie, grusze, czereśnie, wiśnie, 
brzoskwinie, morele, porzeczki, agrest 
oraz ozdobne drzewa alejowe i krzewy 
poleca po cen e przystępnej

PAŃSTWOWE GIM NAZJUM  OGRODNICZE 
W K O Ź M I N I E ,  pow. Krotoszyn (Wlkp.)

P. S. Cennik na żądanie. (PAP) 4055

E . u h u p i s t n y  s ś l n ż g *
prądu stałego, szeregowo - boczn.kowy
na napięcie 300 V, 50 KW, ilość obro
tów 400/300 wraz z rozrusznik'em i re
gulatorem obrotów.

Wiadomość „Sola!:“ Żywiec. 3993

C E N TR ALN Y  ZA R ZĄ D  P R ZEM YSŁU  CHEM ICZNEGO 
G liw ice , u l. Sow ińskiego 11.

og ł asza
p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y

na roboty rem ontu  budow lanego i  ins ta lacy jnego w 
bu dynku  szko lnym  Technicum  Przem yślu C hem icz
nego w G liw icach  p rzy  u l. O krze i 20.

P o dk ład k i o fe rtow e  za zw rotem  kosztów  w łasnych w  
cenie 600 zi szt. można nabyw ać w  B iu rze  Zarządu 
N ieruchom ości C Z. P. Ch. u l. Sow ińskiego 11, pok. 
nr2. W tym że po ko ju  na leży składać o fe rty  w  zalako
w anych kopertach  z napisem „O fe rta  na ro b o ty  re
m ontow e bu d yn ku  szkolnego „T e ch n icu m “  do dnia 6 październ ika 1947 r. do godz. 12,30 do przeznaczonej 
na ten cel s k rzyn k i.

D o o fe rty  należy dołączyć k w it  w płaconego w
B. G. S. na n r  kon ta  106 w adium  w  w ysokości 1 proc. 
sum y o fe row ane j, oraz zobowiązanie odnośnie te rm inu  
ca łkow itego w ykona n ia  ro bó t od da ty  o trzym an ia  z le
cenia. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  sam ym  d n iu  o 
godz. 13 na m iejscu.
C. Z. P. Ch. zastrzegą sobie praw o dowolnego w y 
bo ru  o fe ren ta, praw o pow ierzen ia całości ro bó t lub  
rozdzia łu  m iędzy k i lk u  o fe ren tów  w zględnie  uznania, 
iż prze ta rg  n ie  da ł pozytyw nego w y n ik u .
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ZJEDNOCZENIE PRZEM. METALI NIEŻELAZNYCH W KATOWICACH 
UL. PODGÓRNA 4 — DYREKCJA TECHNICZNA METALI KOLOROWYCH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostawę:

1. Opancerzenie 8 wanien elektrol tycznych — łączna waga około 20.000 
kg (wykonanie z naszego materiału).

2. Konstrukcja nośna 8 wanien elektrol tycznych — łączna waga około 
8.000 kg (wykonanie z materiału poddostawcy za wyjątkiem miedzi.
którą dostarczymy).

3. 1 mieszalnik ślimakowy — waga około 300 kg (wykonanie z materiału
poddostawcy).

4. Ślimak chlorku — łączna waga około 500 kg (wykonanie z materiału 
poddostawcy za wyjątkiem obon tu i ołowiu, które dostarczymy).

5. Wózek anod — łączna waga około 100 kg (wykonanie z materiału pod
dostawcy).

6. 2 sztuk: autoklawów — łączna waga około 3.500 kg (wykonanie z ma
teriału poddostawcy)..

Podkłady ofertowe i informacje techniczne można otrzymać w Biurze 
Budowy Hut Metali Lekkich w Trzebini codziennie w godzinach 8 — 13.

Termin składania ofert upływa z dniem 11 października 1947 r. godz. 12.
Oferty należy przesyłać w zalakowanych kopertach do Dyrekcji Tech

nicznej Metali Kolorowych Z. P. M. N., Katowice, ui. Podgórna 4.
Koperty należy opatrzyć napisem „Oferty na wykonanie aparatury 

BBHML“ , Bo oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do Banku wadium 
w wysokości 1 % sumy oferowanej.

Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych ‘zastrzega sobie wybór ofe
renta bez względu na w yn ik ;przetargu, jak również unieważnienie prze
targu bez podania powodu i odszkodowania.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11. X. 1947 r, w Katowicach, Podgórna 4, 
godz. 13. (PAP) 4061

H Ł R I
do Ogrodzeń sprzeda
jemy. „Spójnia“ Prze 
mysłowo . Handlową 
Kraków, Basztowa 8, 
teł. 553-74. 4057

Kamienie 
do zapalniczek
irnporterom w clea
ringu dostarczy La- 
nec, kom. spoi. Ex
port - Import Karel 
Benda, Ing. com. dipl. 
Praha II, Stepanska 9 
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AAAAAAAA AAAAAAAA
Szachnowicz S.

„Jak powstrzymać
lub całkowicie odzwyczaić 

sie od nałogu palenia“
Metoda efektywna i 
niezawodna. Książka 
do nabycia w  księ
garni ach. 4053
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